
eprasa.pl 4c5056c036



18 sierpnia 2020 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobę strona  2
Z MIASTA

MOTTO TYGODNIA:

WTOREK

18
sierpnia

Heleny

Klary

ŚRODA

19
sierpnia

Bolesława
Juliusza

CZWARTEK

20
sierpnia

Bernarda

Samuela

PIĄTEK

21
sierpnia

Joanny

Franciszki

SOBOTA

22
sierpnia

Cezarego

Hipolita

NIEDZIELA

23
sierpnia

Filipa

Wiktora

PONIEDZIAŁEK

24
sierpnia

Bartłomieja
Jerzego

„Albowiem korzeniem wszelkiego zła 
jest chciwość pieniędzy”

św. Paweł z Tarsu

D
ostaniecie podwyżkę? Już samo to pytanie może być 
powodem wylania pracownika z roboty, bo nie każdy 
szef zna się na żartach. Może też być powodem kpin 

z emerytów i rencistów, nagabujących o parę złotych więcej. 
„Żadnych podwyżek!” – od miesięcy słyszy się w zakładach, 
biurach, szkołach, szpitalach od Bałtyku po Tatry. Powód? 
Szaleje koronawirus, epidemia, zapaść gospodarcza, rośnie 
bezrobocie, ktoś rąbnął forsę za sprowadzane z Chin maseczki 
i respiratory…

Cała ta plaga nieszczęść odbiera cień nadziei na lepsze jutro 
z grubszym portfelem. Jeśli gdzieś w kraju są dziś podwyżki, 
to wyłącznie cen w sklepach. Dla szeregowego Polaka przekaz 
jest prosty: trzeba zacisnąć pasa i przestać śnić o dodatkowej 
stówce.

W powszechnym niedostatku na żer wyłażą zimne dranie: 
chciwe, nienasycone, bez poczucia solidarności z bliźnimi. No 
i wylazły. To polscy posłowie, senatorowie, ministrowie, pre-

Felieton:
Z drugiej strony

Wstydu 
nie mają!

mier i prezydent z małżonką. Jak grom z jasnego nieba spadła 
wiadomość, że ci „wybrańcy narodu” szykują sobie bardzo duże 
podwyżki uposażeń – posłowie i senatorowie o prawie 4.500 zł 
miesięcznie (czyli o 58 proc.). Jeszcze bardziej pazerni są pre-
zydent z premierem, mający zarabiać o prawie 100 proc. więcej. 
Na dodatek żona prezydenta chce brać tyle samo, ile premier, 
choć w pierwszej kadencji męża także jadła, piła, ubierała się 
(apaszki), spała i podróżowała na nasz koszt.

A niby za co te dodatkowe pieniądze? Czy w ostatnich 
latach albo chociaż miesiącach pandemii, parlamentarzyści, 
ministrowie i prezydent mieli największe zasługi w ratowaniu 
rodaków i ojczyzny? Czy harowali jak ratownicy medyczni, 
lekarze, pielęgniarki, opiekunki w domach dla seniorów, 
sprzedawczynie w sklepach? Nie, oni przeważnie martwili 
się, jak załatwić sobie jeszcze jedną kadencję nicnierobienia 
na koszt obywateli. Paru z nich zajmowało się kręceniem in-
teresów ze szwagrem, bratem albo kumplem – za milionową 
państwową kasę. Tymczasem nikt z naprawdę poświęcających 
się Polaków podwyżki nie dostanie. A posłowie, ministrowie 
i prezydent – dostaną.

Jak się to ma do obietnicy „taniego państwa”, złożonej 
kilka lat temu przez premier Szydło (czy ktoś jeszcze pamięta 
tę panią z broszką?). Wygrażając piąstką pazernym poprzed-
nikom w rządzie, Szydło rzekła wówczas: Dość jedzenia 
ośmiorniczek na koszt Polaków! No to ośmiorniczek nie ma. 
Jest za to wiadro świeżego kawioru, z którego teraz władza 
nabiera sobie pełnymi łychami. Na nasz koszt.

Gdy to piszę, w radiu podają informację, że w Nowej 
Zelandii rząd obciął sobie pensje o jedną piątą. Sam z siebie. 
Bo czasy są trudne, kasa państwa pusta, a obywatele bar-
dziej zaciskają pasa niż rząd – tłumaczy pani premier tego 
wyspiarskiego kraju. 

Nowa Zelandia to jednak bardzo daleko stąd.

Redaktor

 Gigantyczne podwyżki ma 
też dostać premier, prezydent 
i ministrowie (o prawie 100 pro-
cent). A żona prezydenta ma brać 
pensję – prawie taką jak premier. 
Tylko posłanka Paulina Matysiak 
(Lewica) głosowała przeciwko 
podwyżkom.

Nasi „najdrożsi” parlamentarzyści. 
Chcą jeszcze więcej

 „Za” podwyżkami dla 
siebie głosowało aż 11 spo-
śród 12 posłów z naszego 
okręgu. Więcej pienię-
dzy chcą i ci z PiS–u, i ci 
z Koalicji Obywatelskiej, 
i z PSL. Jeśli dostaną  wię-
cej, wszyscy nasi  posłowie 
oraz senator z Pabianic 
– Maciej Łuczak, wezmą 
co miesiąc ok. 12 tysięcy 
600 zł (plus kilkanaście 
tysięcy na prowadzenie 
biur).
 53–letni senator Łu-
czak z Pabianic ma 100–
metrowy dom wart 350 
tysięcy zł, dwa mieszka-
nia i gospodarstwo rolne 
(7,8 hektara), warte 400 tysięcy 

zł. Wszystko to do spół-
ki z żoną. Łuczakowie 
mają też cztery samochody 
– wszystkie marki Volks-
wagen. Dochód senatora 
w ubiegłym roku sięgał 160 
tysięcy zł.
  Łuczak uskładał spore 
oszczędności – 250 tysię-
cy w złotówkach, 1200 
funtów, 700 dolarów ame-
rykańskich i 550 euro. 
W tym roku będzie mógł 
zaoszczędzić więcej, bo 

ma dostać 40–procentową pod-
wyżkę.
 Podwyżki pensji posłów, mi-
nistrów, prezydenta i premiera to 
pomysł Prawa i Sprawiedliwości. 
Za podwyżkami (dla siebie) głoso-
wały wszystkie kluby parlamen-
tarne. 
 Pensja parlamentarzysty może 
wzrosnąć do 12 tysięcy 600 zł. 
W ustawie zawarto też zapis 
o wypłacaniu comiesięcznej 
pensji żonie prezydenta Polski. 
„Pierwsza Dama” ma brać niemal 
18 tysięcy zł miesięcznie.

Za podwyżkami głosowali posłowie z naszego regionu: 
Paweł Bejda –  Kukiz, Cezary Tomczyk – KO, Agnieszka 
Hanajczyk – KO, Dariusz Joński – KO, Joanna Lichocka 
– PiS, Beata Mateusiak–Pielucha – PiS, Matek Matu-
szewski – PiS, Piotr Polak – PiS, Paweł Rychlik –  PiS, 
Tomasz Rzymkowski – PiS, Tadeusz Woźniak – PiS.
Przeciwko: Paulina Matysiak – Lewica.

Paulina Matysiak – Lewica, głosowa-
ła przeciw podwyżkom. Ona jedna 
z naszego okręgu wykazała się
przyzwoitością

Zarobki polityków po 
podwyżce (kwoty brutto):

prezydent: 25.981 zł
premier: 21.984 zł
marszałkowie Sejmu i Senatu: 
21.984 zł
wicemarszałkowie: 17.987 zł
ministrowie: 17.987 zł
wiceministrowie: 16.988 zł
wojewodowie: 14.989 zł

Senator Maciej Łuczak

Posłowie i senatorowie szykują dla siebie  
ogromne podwyżki uposażeń (o  4,5 tysiąca zł 
miesięcznie). 
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 Tegoroczne egzaminy matural-
ne były inne niż wszystkie dotąd. 
Z powodu koronawirusa od poło-
wy marca maturzyści uczyli się 
zdalnie. Nie było też egzaminów 
ustnych. Do egzaminu przystąpiło 
447 uczniów pabianickich szkół. 
Zdało za pierwszym podejściem 
363. Oblało maturę 24, a 60 ma 
szansę na poprawkę we wrześniu.
 Najlepiej matura wypadła 
w I LO. Tu zdało 88 na 92 uczniów. 
W II LO na 122 egzamin zdało 
116. W ZS nr 1 zdała prawie po-
łowa (15 na 31, którzy przystąpili 

Matura 2020. Do poprawki 60
Średnie wyniki egzaminu dojrzałości pabianickich maturzystów lepsze niż 
w województwie i w kraju.

do egzaminu). W ZS nr 2 ze 123 
egzamin zaliczyło 94 uczniów, 
a w ZS nr 3 z 79 uczniów zdało 50. 
 – Z analizy średnich wyni-
ków matur z trzech przedmiotów 
zdawanych na poziomie podsta-
wowym, tj. języka polskiego, 
matematyki i języka angielskiego 
wynika, iż najlepiej maturę zdali 
absolwenci I LO, potem II LO 
i Technikum w ZS nr 2 – ujawnia  
Sylwia Duszyńska z Wydziału 
Oświaty Starostwa Powiatowego.
 Egzamin z języka polskie-
go najlepiej zdali uczniowie II 

LO – z wynikiem średnim 
61,55%, maturzyści I LO 
uzyskali 60,03%, a ucznio-
wie Technikum w ZS nr 2 
– 53,71%. Matematykę naj-
lepiej zdali uczniowie I LO 
– 71,59%, II LO było drugie 
z 64,30%, Technikum w ZS 
nr 2 – 54,29%, a język an-
gielski najlepiej napisali 
uczniowie  I LO – 85,71%, 
II LO – 80,77%, Technikum 
w ZS nr 2 – 78,64%.
 – Wyniki podane przez 
Okręgową Komisję Egza-

Szkoła Typ szkoły 

j. polski matematyka j. angielski 

Liczba 
zdających 

Wynik 
w % 

Liczba 
zdających

Wynik 
w %

Liczba 
zdających 

Wynik 
w % 

I LO LO 92 60,03 92 71,59 89 85,71

II LO LO 122 61,55 122 64,30 120 80,77

ZS nr 1 Technikum 30 28,10 30 36,53 27 60,15

ZS nr 2 

LO 33 39,13 33 36,48 31 64,58

Technikum 84 53,71 84 54,29 84 78,64

Razem 117 49,60 117 49,27 115 74,85

ZS nr 3 

LO 9 40,95 9 34,89 9 60,22

Technikum 77 41,39 77 33,35 76 56,00

Razem 86 41,34 86 33,51 85 56,45

Zestawienie średnich wyników matur w szkołach dla młodzieży 
prowadzonych przez powiat pabianicki z 3 przedmiotów na poziomie 
podstawowym w roku szkolnym 2019/2020.

źródło: Starostwo Powiatowe

minacyjną w Łodzi oraz Centralną 
Komisję Egzaminacyjną wskazują, 
iż średnie wyniki z tych trzech przed-
miotów w powiecie pabianickim są 
wyższe niż w województwie, a nawet 
w kraju – mówi Duszyńska.
 W naszych szkołach średnie 
wyniki egzaminów z: języka 
polskiego to 50,45%, matematyki 
– 50,89%, a angielskiego – 72%. 
W Łódzkiem: polski – 51%, ma-

Zespół Szkół nr 3. Tu jak i w pozostałych szkołach 
matury pisano w szczególnym reżimie sanitarnym

tematyka – 52%, angielski – 70%, 
a w kraju: polski – 52%, matema-
tyka – 52%, angielski – 71%.
 – Średnie wyniki z języka 
polskiego pisemnego w tym roku 
są wyższe niż w ubiegłym prawie 
we wszystkich szkołach – dodaje 
Duszyńska. – W Technikum w ZS 
nr 2 wyniki egzaminów pisemnych 
z tych trzech przedmiotów wzrosły 
w stosunku do roku ubiegłego.(GG) 

 Napisała do nas Czytelniczka: 
„Koleżanka namówiła mnie, że-
bym z nią poszła na pokaz AGD 
do restauracji Kaczorowski. To 
było we wtorek. Organizatorzy 
każdemu dali karteczkę, na któ-
rej wypisali nazwisko, a drugą 
z imieniem przykleili nam do 

Ich maseczki nie obowiązują?
Na pokazie sprzętu AGD pabianiczanki domagały się, by organizatorzy i zaproszeni założyli maseczki. Zostały wyproszone.

ubrania. Tak oznakowane weszły-
śmy do sali. Nikt z organizatorów 
nie miał maseczek i maseczek 
nie mieli emeryci, którzy przy-
szli na pokaz. Nie usiadłyśmy 
w pierwszym rzędzie z obawy 
na bliskość prelegenta (i jego 
ślinę). Gdy wyraziłam swoje 

obawy dotyczące koronawirusa, 
natychmiast podszedł do nas 
młody organizator bez maseczki 
i powiedział: „Panie proszone są 
o opuszczenie pokazu”.
 Wyszłyśmy, a ja zadzwoni-
łam do Straży Miejskiej, żeby 
sprawdzili, jak takie pokazy się 
odbywają bez zabezpieczenia 
przed Covid–19, bez maseczek 
i ze starymi ludźmi. Ciekawa 
jestem, jak to się skończyło i czy 
była interwencja i czy ktoś kon-
troluje takie pokazy, bo stwarzają 
zagrożenie. Może nas wyprosili, 
bo jako jedyne upomniałyśmy 
się o przestrzeganie obostrzeń 
dotyczących takich zgromadzeń”.

Grażyna N. 
(nazwisko i adres  

do wiadomości redakcji)

Co na to służby?

Odpowiada Tomasz Makrocki, 
komendant Straży Miejskiej 
w Pabianicach.
 – Otrzymaliśmy takie zgłosze-
nie w ubiegły wtorek. Przekazali-
śmy je pabianickiej policji. Sami 
nie mogliśmy interweniować, bo 
nie było wówczas wolnego patro-
lu. W okresie letnim jest znacznie 
zmniejszona obsada ze względu 
na urlopy.

Podkomisarz Ilona Sidorko, 
rzecznik prasowy KPP Pabia-
nice:
 – Nie było wolnych patroli, 
nie interweniowaliśmy tego 
dnia. Zajęliśmy się tą sprawą. 
Prowadzimy czynności wy-

jaśniające w sprawie o wykro-
czenie z art. 54. Sprawdzamy 
u organizatora, czy nie zostały 
przekroczone przepisy doty-
czące zakrywania ust i nosa, 
ilości osób w pomieszczeniu 
czy zachowania odpowied-
niej odległości między zebra- 
nymi.

Małgorzata Sumińska, dyrek-
tor Powiatowej Stacji Sanitar-
no–Epidemiologicznej:
 – Poprosimy o wyjaśnie-
nie w tej sprawie organizatora 
pokazu. Nie ma zakazu orga-
nizowania takich pokazów, ale 
obostrzenia i reżim sanitarny 
dotyczące koronawirusa muszą 
być zachowane.
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ODESZLI

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY

Świadczy kompleksowe usługi pogrzebowe 
oraz całodobowe przewozy zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna: 
pn.-pt. 8.00-16.00

tel. (42) 215-12-60

95-200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

www.mzppabianice.pl
Bezpłatne formalności z ZUS

U nas zapłacisz 
kartą

przy Cmentarzu Komunalnym
Wyrazy głębokiego współczucia dla całej rodziny  

z powodu śmierci  

Danuty JarDzioch 
składają  

Dyrektor i pracownicy  

Zespołu Szkół Specjalnych nr 5 w Pabianicach  

RADOSŁAWA 
KOZŁOWSKA
z domu KWASEK
5 sierpnia. Miała 78 lat

IRENEUSZ MADALIŃSKI
7 sierpnia. Miał 85 lat

WIESŁAW BIŁEK
7 sierpnia. Miał 68 lat

ANDRZEJ MIKOŁASZEK
8 sierpnia. Miał 73 lata
Pogrzeb 18 sierpnia 
na cmentarzu komunalnym

ANDRZEJ 
ADAMCZEWSKI
8 sierpnia. Miał 79 lat

ZDZISŁAW KURACH
8 sierpnia. 

REGINA ARLT
z domu DOLEWA
9 sierpnia. Miała 85 lat

EWA RATAJCZYK
z domu POKORA
9 sierpnia. Miała 80 lat

ZOFIA GUZENDA
z domu FRASIAK
10 sierpnia. Miała 70 lat

TERESA KACZOROWSKA
z domu JAWORSKA
11 sierpnia. Miała 74 lata

GRAŻYNA JAHN
z domu FRANKIEWICZ
11 sierpnia. Miała 55 lat

WITOLD MAŁYCHA
12 sierpnia. Miał 57 lat 

EDWARD SZMIDKA
12 sierpnia. Miał 79 lat

IRENA KAROLAK
z domu SOBCZYK
12 sierpnia. Miała 90 lat

URSZULA GRZELAK
12 sierpnia. Miała 55 lat

HENRYKA PACUSZKA
13 sierpnia. Miała 95 lat
Pogrzeb 19 sierpnia 
na cmentarzu ewangelickim

JÓZEF STĘPIEŃ
13 sierpnia. Miał 91 lat
Pogrzeb 19 sierpnia 
na cmentarzu komunalnym

Mamy koronawirusa zwanego „turystycznym”
Jest 8 chorych w powiecie pabianickim. W ostatnim tygodniu o zakażeniu dowiedziało się 5 osób.

 O ostatnich dwóch przypad-
kach pabianicki sanepid poin-
formował w piątek. Okazało się, 
że chorych jest kolejnych dwóch 

nastolatków, którzy wrócili z obo-
zów.
 – To już czwarty przypadek 
koronawirusa, którego nazwali-
śmy „turystycznym”, bo dotyczy 
młodzieży, która wyjeżdża na ko-
lonie i obozy – mówi Małgorzata 
Sumińska, szefowa naszego san-
epidu. –  Chłopcy czują się dobrze 
i przebywają w izolacji domowej. 
Jedna osoba wróciła z wczasów 
zakażona koronawirusem. 
 Nastolatek z Konstantynowa był 
na obozie w górach. Dwaj młodzi 
mieszkańcy Lutomierska i gminy 
Pabianice byli na obozie w Bułgarii. 

 Miał 57 lat. Całe swoje za-
wodowe życie związał ze strażą 
pożarną. To była rodzinna trady-
cja. Strażakiem ochotnikiem OSP 
Pabianice był jego ojciec Jerzy 
Małycha. Zmarł w 2018 roku po 
ciężkiej chorobie w wieku 79 lat.
 „Tata odszedł nagle”, ujaw-
niła córka zmarłego, pabianicka 
dziennikarka Justyna Małycha. 

Ostatnie pożegnanie strażaka
12 sierpnia 2020 r. odszedł na wieczną służbę aspirant sztabowy  
w stanie spoczynku Witold Małycha. Pożegnaliśmy go w poniedziałek 
na cmentarzu komunalnym

 W poniedziałek na cmentarzu 
komunalnym zmarłego strażaka 
żegnały tłumy pabianiczan. Byli 
krewni, znajomi, przyjaciele, 
a także strażacy, z którymi pra-
cował przez 28 lat swojej służby. 
 Mszę świętą pogrzebową od-
prawił kapelan strażaków ks. Jerzy 
Rzepkowski z parafii Trójcy Prze-
najświętszej. Przed Domem po-

grzebowym ustawiły się w szeregu 
poczty sztandarowe. Młody strażak 
ochotnik niósł poduszkę z odzna-
czeniami. Strażacy towarzyszyli 
zmarłemu koledze w ostatniej dro-
dze na miejsce wiecznego spoczyn-
ku. Aspiranta Małychę pochowano 
w strażackim mundurze.
 Witold Małycha był absolwen-
tem Szkoły Chorążych Pożarni-

ctwa w Poznaniu. Ukończył ją 
w 1985 roku. Od 1 sierpnia 1985 r. 
do 31 grudnia 1999 r. pełnił służ-
bę w Komendzie Miejskiej PSP 
w Łodzi, gdzie od 1 lipca 1994 r. 
był dowódcą zmiany w Jednostce 
Ratowniczo – Gaśniczej nr 6.
  Ostatni etap swojej aktyw-
ności zawodowej związał z Ko-
mendą Powiatową Państwowej 
Straży Pożarnej w Pabianicach. Od  
1 stycznia 2000 r. do 26 lutego 2013 
r. był zastępcą dowódcy Jednostki 
Ratowniczo–Gaśniczej. Służbę 
zakończył 26 lutego 2013 r., prze-
chodząc na zasłużoną emeryturę.

Pani Ilonie Paszkiewicz
dyrektor Szkoły  

Podstawowej nr 16 

wyrazy głębokiego  
współczucia 

z powodu śmierci 

MaMy
składa

Grzegorz Mackiewicz  
Prezydent Miasta  

Pabianic

W minionym tygodniu koronawiru-
sa Covid–19 stwierdzono również 
u dwóch 50–letnich mieszkańców 
Pabianic i gminy Pabianice. 
 – Mieli prywatny kontakt 
z osobą zakażoną. Jeden z nich 
jest hospitalizowany, bo ma duży 
kaszel. Ich rodziny objęto kwa-
rantanną – dodaje Sumińska.
 Kwarantanną objęte są 134 
osoby, w tym: Pabianice i gmina 
– 76, Konstantynów – 24, Ksa-
werów – 11, Dobroń – 8, Dłutów 
– 10, Lutomiersk – 5.
 – Apelujemy o zdrowy rozsą-
dek. Trzeba pamiętać o masecz-

kach. Najgorzej jest na rynku. 
Na palcach jednej ręki można 
policzyć tych, którzy mają ma-
seczki. Mimo, że jest to teren 
otwarty, zalecamy zachowanie 
zasad – apeluje dyrektorka san-
epidu.
 Dotąd w powiecie pabiani-
ckim stwierdzono 58 przypad-
ków zakażenia koronawirusem 
Covid–19. Wyzdrowiało 48 osób,  
2 zmarły. 
 – Na razie nie grozi nam za-
ostrzenie obostrzeń i włączenie 
nas do strefy żółtej lub czerwonej. 
– podsumowuje Sumińska. (kate)

fo
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Jedyny na świecie preparat na wszystkie rodzaje grzybicy już w Polsce!

Grzybica najczęściej atakuje skórę, stopy, paznokcie i miejsca intymne, a 1 osoba z objawami choroby 
może zarazić nawet całą rodzinę! Szacuje się, że grzybica występuje aż u 89,6% Polaków co najmniej 
raz w życiu, przy czym dopiero u co 5. osoby grzyby zostały całkowicie usunięte! Te, które pozostały 
na skórze, w przyszłości zaatakują z 2x większą siłą…

Grzybica – zmora  

XXI wieku 

Grzybica przenosi się przez mi-
kroskopijne grzyby i derma-

tofity. Lubią ciepłe i wilgotne 
środowisko, dlatego najczęściej 
gnieżdżą się w basenach, pu-
blicznych toaletach, pryszni-
cach, podłogach, ręcznikach czy 
grzebieniach i czyhają, aby gdy 
tylko pojawi się człowiek, natych-

miast zaatakować...
Według Michigan Institute of Me-

dicine, w grupie ryzyka jest aż 82,5% 
społeczeństwa. Choroba najczęściej 
dotyka dzieci, osoby po 50. roku ży-

cia oraz cierpiące na takie schorze-

nia, jak cukrzyca, miażdżyca, otyłość, 
nadmierna potliwość, zaburzenia 
krążenia oraz problemy hormonalne 
i immunologiczne. 
Prof. Mączyński:  
„Działania trzeba  
podjąć natychmiast”
„Aż 8/10 osób przyznaje, że lekce-

waży objawy grzybicy. 

To niedopuszczalny 
błąd!” – mówi prof. 
Tomasz  Mączyński. 
„Efektem niedoleczo-

nej grzybicy są uparcie 
nawracające infekcje.  
Często rozprzestrzenia 
się także na sąsied-

nie tkanki, a w najgorszym przypad-

ku może zaatakować narządy we-
wnętrzne, np. płuca, nerki czy mózg. 
Dlatego konieczne jest niezwłoczne 
usunięcie objawów i ich przyczyn.

Tłuste maści, olejki i antybioty-

ki są przepisywane w zależności od 
rodzaju grzybów. Trudno trafić na 
ten, który pomoże danemu pacjen-

towi. W dodatku dają one ulgę tylko 
w trakcie ich stosowania, a na efek-

ty trzeba czekać nawet 3 miesiące. 
W 79% przypadków grzyby i tak 
zostają w organizmie, ponieważ są 
wyjątkowo oporne na znane dotych-

czas środki farmakologiczne. Pacjent 
zostaje z 6-7 preparatami, pustym 
portfelem i kolejną infekcją”.  

Nowatorskie odkrycie 
NOKAUTUJE grzybicę!
Superinnowacyjna formuła została 
stworzona przez zespół cenionych 
naukowców z Michigan Institute of 
Medicine. W ciągu 2 tygodni kuracja 
ekspresowo wyparła rynek antybio-

tyków i maści, ponieważ jako jedyna 
natychmiast zwalcza grzybicę bez 
względu na miejsce jej występowa-
nia. Jej skuteczność wynosi aż 98,1% 
i została poparta 2-letnimi badania-

mi klinicznymi. 
„To prawdziwa rewolucja w wal-

ce z grzybicą” – komentuje prof. 
Mączyński. Preparat jest stworzony 
ze 100% naturalnych składników, 
a jednocześnie 3x mocniejszy od 
zwykłych antybiotyków, dzięki cze-

mu już po 7 dniach doszczętnie eli-
minuje wszystkie dermatofity”.

Pierwsze efekty  
widoczne po 48h
Rewelacyjna formuła działa na-

tychmiast. W ciągu 1 doby do za-

infekowanych tkanek wnikają bio-

składniki, które mają właściwości 
bakterio- i grzybobójcze. Szybko 
hamują rozmnażanie dermatofitów, 
likwidując jednocześnie stany zapal-
ne. W ciągu 48h ustępuje świąd, 
pieczenie i zaczerwienienia. Wśród 

badanych, 98/100 osób potwierdziło 
zniknięcie białych nalotów i obrzę-

ków po 3 dniach. 
Prof. Mączyński: „Zawarte w prepara-

cie ekstrakty zabijają każdą komórką 
dermatofitu, dopóki wszystkie nie 
zostaną całkowicie usunięte. Dzię-

ki temu choroba nie rozwinie się na 
nowo. Moim pacjentom polecam 
tylko ten preparat – żaden z nich nie 
wrócił z nawrotem”.

Nie pozwól grzybom kar-

mić się Twoim ciałem! 
Z nowoczesnej metody skorzystało 

już 145 tys. Polaków, a w 4 dni preparat 
pobił rekordy sprzedaży w USA i zdo-

bywa popularność na całym świecie. 
Dzięki zabiegom prof. Mączyńskiego, 
produkt od niedawna jest dostępny 
także w Polsce wyłącznie w sprzeda-

ży telefonicznej. W ramach specjalnej 
refundacji, do 25.08.2020 r. otrzymasz 
go z 73% zniżką! 

ZACZYNA SIĘ NIEWINNIE, MOŻE SKOŃCZYĆ 
INFEKCJĄ PŁUC, WĄTROBY I MÓZGU 

NIE LEKCEWAŻ OBJAWÓW
GRZYBICY!
Dzięki nowatorskiej formule w 7 dni pozbędziesz się 
grzybów raz na zawsze!

Grzybicą stóp zaraziłem się na ba-

senie. Dermatolodzy rozkładali ręce 
– nic nie było w stanie wyeliminować 

tego paskudztwa, grzybica wciąż 
powracała. Inaczej było z tą nową 

kuracją. Zadziałała błyskawicznie! Już 
po 1 dniu zniknął ból, stan zapalny pa-

znokci i pieczenie stóp, a po tygodniu 
dolegliwości całkowicie zniknęły! Od 
zakończonej kuracji minęły 3 miesią-

ce, a po grzybicy nie ma śladu!  
Bartosz K. (63 l.), Ełk

SKÓRA: swędzenie i piecze-

nie, wilgotny i rozpulchniony 
naskórek, pojawiają się pęk-

nięcia i brzydkie zapachy
PAZNOKCIE: przebarwienie 
płytki, bruzdy i fałdy, odcho-

dzenie paznokcia od łożyska, 
łamliwość i rogowacenie skóry 
pod płytką
STOPY: łuszcząca się skóra, pę-

cherzyki między palcami, świąd 
i zaczerwienienie stóp oraz ich 
nadmierne pocenie
JAMA USTNA: biały nalot na 
języku i podniebieniu, owrzo-

dzenia i nadżerki, ból i pieczenie 
błony śluzowej
MIEJSCA INTYMNE: ból, swędze-

nie i pieczenie, zaczerwienienia, 
biały nalot w kroczu, uczucie 
dyskomfortu podczas stosunku

81 300 33 56
Od poniedziałku do niedzieli w godz. 8:00-20:00  
(opłata za 1 min. połączenia wg taryfy operatora)

• w 24h usuwa stany zapalne
•  w 100% likwiduje zmiany grzybi-

cze na poziomie komórkowym
•  przyspiesza regenerację  

tkanek o 230%
•  po 1 zastosowaniu usuwa świąd, 

pieczenie i swędzenie
•  w 7 dni odbudowuje płytkę pa-

znokcia oraz przywraca mu  
prawidłową barwę
• natychmiast usuwa nadwrażliwość
• eliminuje ryzyko nawrotów grzybicy

Działa szybko, bez-
piecznie i  skutecznie

ZADZWOŃ: 

Sprawdź, czy te obja-

wy dotyczą też Ciebie

Przed Po

Grzybicę stóp przyniósł syn i zainfeko-

wał resztę rodziny. U mnie i córki za-

atakowała paznokcie. Nowy preparat 
poleciła mi mama – w 24h poczuli-
śmy ulgę, objawy przeszły od razu! 

Niestety, wcześniej podczas stosunku 
zaraziłam męża, który dostał grzybicy 
członka. U niego też wykorzystaliśmy 
metodę. Wcześniej nie wiedziałam, 
że działa na każdy rodzaj grzybicy! 

Mąż szybko wrócił do zdrowia – po 6 
dniach ustały wszystkie objawy!

Malwina S. (38l.), Łódź

Przed Po
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 Ministerstwo edukacji ustaliło, że uczniowie 
nie będą chodzić w maseczkach po szkole i nie 
będzie ograniczeń dotyczących liczby osób 
w klasach. Uczniowie mają za to dezynfekować 
ręce i przestrzegać zasad higieny. Nie mogą się 
wymieniać przyborami ani książkami, a na 
WF–ie nie będzie „sportów kontaktowych”.
 – Wytyczne są dość enigmatyczne – ocenia 
Waldemar Boryń, naczelnik Wydziału Eduka-
cji, Kultury i Sportu. – Dyrektorzy szkół sami 
będą decydować o wielu sprawach.
 Minister edukacji zapowiedział, że np. 
dyrektorzy w porozumieniu z sanepidem będą 
decydować o zamknięciu  placówki w razie 
pojawienia się przypadku lub podejrzenia za-
każenia koronawirusem Covid–19.
 Już wiadomo, że więcej pracy będą miały 
panie sprzątające. Częściej będą musiały prze-
cierać poręcze i klamki, więcej czasu poświęcą 
na sprzątanie w toaletach, klasach i korytarzach.
  W kasie miejskiej nie ma pieniędzy na 
zwiększenie zatrudnienia w szkołach ani na 
zapłatę obsłudze większych pieniędzy za więcej 
pracy. 
  Ze sprzątaniem i dezynfekcją „woźne” będą 
musiały wyrobić się w ramach 8–godzinnego 
dnia pracy. Dyrektorzy szkół mają tak ułożyć 
grafik, aby ekipa sprzątająca była liczniejsza 
w tym czasie, gdy jest więcej uczniów w szkole.
 – Nie ma szans na to, żeby pojawili się dodat-
kowi pracownicy administracyjni. Obawiamy 

Nowy rok szkolny 
w koronawirusie
1 września uczniowie prawdopodobnie zasiądą w ławkach. Przygo-
towania w pabianickich szkołach już ruszyły. 

się, że pod koniec roku może zabraknąć nawet 
na wypłaty dla nauczycieli – dodaje Boryń. 
– Dlatego dyrektorzy będą musieli tak zorgani-
zować pracę obsługi sprzątającej, aby była jak 
najbardziej wydajna. 
 Do miejskich przedszkoli i szkół trafią przed 
pierwszym dzwonkiem środki do dezynfekcji. 
Dla wszystkich nauczycieli i pracowników 
administracyjnych szkół będą przyłbice. To 
zapewnia Urząd Miejski.
 Zaciskanie pasa w UM dało się odczuć 
w szkołach. W te wakacje były dwa większe 
remonty w podstawówkach. W „czternastce” 
sanepid nakazał wymianę podłogi na pierw-
szym piętrze, a w „piętnastce” strażacy kazali 
zdjąć łatwopalną boazerię. 
 – W niektórych szkołach odbyły się mniej-
sze prace, które zrobiono własnym sumptem 
– informuje naczelnik. – Na przykład w „dwój-
ce” pomalowano całe jedno piętro. W innych 
odświeżono niektóre sale lekcyjne. 
 1 września w szkołach pojawi się ok. 530 
pierwszoklasistów. Najwięcej nowych klas (po 
4 oddziały) będzie otwartych w SP nr 3 i w SP 
nr 16. Ponadto w szkołach zostaną utworzone 
pierwsze klasy: SP 1 – 2, SP 2 – 2, SP 5 – 2, 
SP 8 – 1, SP 9 – 1, SP 13 – 2, SP 14 – 2, SP 15 
– 1, SP 17 – 2. Klasy będą liczyły od 20 do 25 
uczniów.
 

Katarzyna Giedrojć

  Dziewczynka miała wypadek 
na początku października 2019 
roku. Skakała na trampolinie 
w parku Wolności. Upadła na 
rant i straciła przytomność. Nie 
widziała i nie słyszała. Wezwano 
pogotowie. Była w ciężkim stanie. 
Pabianiczanie oddawali dla niej 

Prawie rok po wypadku Kseni
13–latka w wyniku niefortunnego upadku na trampolinie straciła nerkę. Leczenie jeszcze trwa. 

krew. Przeszła trudną i bardzo dłu-
gą operację w Instytucie Centrum 
Zdrowia Matki Polki w Łodzi. 
Wiele tygodni spędziła w szpitalu.
 – Leczenie jeszcze się nie skoń-
czyło. Córka cały czas jest bardzo 
słaba, nie ma siły, prawie nie wy-
chodzi z domu – mówi Małgorzata 

Cichocka–Spałka, mama Kseni.
 Z powodu pandemii korona-
wirusa Covid–19 leczenie jest 
utrudnione. 
 – Teleporady nic nie dają. 
Najbliższa wizyta u nefrologa, 
która, mamy nadzieję, że się od-
będzie, wyznaczona jest dopiero 
na październik – dodaje mama 
dziewczyny. – Jesteśmy zosta-
wione same sobie, jeśli chodzi 
o służbę zdrowia. Jeśli chodzi 
o pomoc wielu innych ludzi, to 
za każdą jesteśmy wdzięczne, bo 

 Z danych ogólnopolskich wynika, że liczba diagnozowanych 
urazów powstałych podczas skoków na trampolinie z roku na rok 
rośnie. Najwięcej jest złamań, zwichnięć i pęknięć kości. Na urazy 
narażone są najbardziej kilkuletnie dzieci, bo to one najczęściej 
korzystają z tego typu zabawek.

było tego sporo.
 Rodzina Kseni dostała 
od miasta większe miesz-
kanie. Dzięki temu dziś 
już 14–letnia dziewczyna 
ma swój pokój. Z Ośrodka 
Profilaktyki i Integracji 
Społecznej przyszła po-
moc psychologiczna. Anna 
Skurnica, terapeutka, pomogła 
w umeblowaniu pokoju. Ksenia 
ma nauczanie indywidualne. Na-
uczyciele przychodzili do niej do 
domu. Z tego powodu, że jej stan 

się nie poprawia, taka forma nauki 
będzie kontynuowana w nowym 
roku szkolnym. Dziewczyna zdała 
do 8 klasy. Jest uczennicą Szkoły 
Podstawowej nr 14. (kate)

 Dariusz Marciniec, mieszkaniec 
Mierzączki Dużej (gm. Dłutów),  sfi-
nansował i postawił na terenie swojej 
rodzinnej posesji figurę Matki Boskiej 
Fatimskiej. Na cokole przymocowano 
tablicę, która upamiętnia 100. rocznicę 
urodzin św. Jana Pawła II oraz rocznicę 
cudu nad Wisłą. Fundator miał także 
osobistą intencję. 
 – To zadośćuczynienie za uratowanie 
życia – ujawnia.
 Pan Dariusz nie ukrywa, 
że życia nie miał lekkiego. 
Problemy zdrowotne najmoc-
niej dotknęły go w 2015 roku. 
Przeszedł ciężkie zakażenie 
organizmu. Doznał też złama-
nia kręgosłupa. Trzy miesiące 
spędził w szpitalu, a po wyj-
ściu jego powrót do zdrowia 
trwał jeszcze około dwóch 
lat. Wiara nigdy nie opusz-
czała mieszkańca Mierzączki. 
Z pomysłem sfinansowania 
świętej figury nosił się przez 
ostatni rok. Wreszcie zapadła 
decyzja. Wizerunek Matki 
Boskiej Fatimskiej przyjechał 
do Mierzączki Dużej aż z No-
wej Soli w woj. lubuskim.
 Pan Dariusz zdobył po-
zwolenia na postawienie figu-

ry z miejscowej parafii, a także od władz 
gminy i Starostwa Powiatowego. 
 Figurę oficjalnie poświęcono w mi-
nioną niedzielę. Osobiście zrobił to 
ksiądz Zbigniew Dyks, proboszcz dłu-
towskiej parafii. 
 Matka Boska Fatimska będzie „czu-
wała” nad wszystkimi mieszkańcami.
 – Nie zrobiłem tego dla siebie, ma 
to służyć wszystkim, całej społeczności 
– przyznaje gospodarz.(MK)

Mieszkaniec Mierzączki ufundował figurę Matki Boskiej 
Fatimskiej.

Niezwykły „dar” 
za uratowanie życia
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ul. Kochanowskiego 45

Szach Ciach i gotowe
 Nowy zakład fryzjerski (działa od tygodnia) 
obiecuje, że pracujący tu fachowcy „wykonują 
tylko pewne ruchy”. Zapraszają panów na strzy-
żenie, tuszowanie siwizny i stylizację brody. Panie 
na strzyżenie, koloryzację, stylizację i pielęgnację 
włosów. Najmłodszym pabianiczanom oferują 
strzyżenie i stylizację. Na wizytę można umówić 
się telefonicznie lub przez internet.

ul. Bugaj 110

Lewityn – więcej kamer
 Będzie więcej kamer miejskiego monitoringu 
na terenie Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
20 kamer będzie przekazywać obraz do centrum 
dowodzenia Straży Miejskiej przy ul. Narutowicza. 
Dodatkowe kamery zainstalują w okolicach pump–
trucka i mostu na stawach. Przy kamerach zainstalują 
też głośnik, przez który strażnik będzie nadawał 
komunikaty.

ul. 3 Maja

Nowa knajpka
 W kamienicy na rogu 3 Maja i Warszawskiej otwar-
to nową knajpkę. Nazywa się „Złota para”, a serwuje 
tu potrawy kuchni azjatyckiej, np. chińskie pierożki 
gotowane właśnie na parze w bambusowych koszycz-
kach. Smacznego!

ul. Nawrockiego

Kiosk z przysmakami
 Czynny już jest Food–truck w okolicach ry-
neczku przy ul. Nawrockiego. Zjemy tu najbardziej 
popularne w Polsce danie kuchni tureckiej, czyli 
kebab.

Gdzie jest wc  
na rynku
 O toaletę w okolicach rynku przy 
Moniuszki upomina się kupiec. Pisze: 
„Miasto pieniążki zbiera za stoiska na 
dużym rynku, ale nikt nie pomyślał o toi–
toiach dla klientów i sprzedawców, jak 
kogoś naciśnie, to gdzieś w bramie albo 
pod płot”. Sprawdziliśmy. Jest kontener 
sanitarny (na terenie targowiska przy ul. 
Grabowej). Jest czynny od poniedziałku 
do soboty w godzinach 6.00–18.00. 

ul. Moniuszki

Do likwidacji
 Na witrynie sklepu spożywczego przy ul. Narcyza Gryzla 
(przy skrzyżowaniu z ul. „Grota” Roweckiego) zawieszono 
kartkę z informacją, że sklep jest w stanie likwidacji. Właś-
ciciele zapraszają jednocześnie na zakupy po atrakcyjnych 
cenach.

ul. Narcyza Gryzla

ul. Skłodowskiej

Pieszy po czerwonym
 Biało–czerwone pasy przejścia dla pieszych wyma-
lowano na skrzyżowaniach ulic Waryńskiego i Skło-
dowskiej oraz Narutowicza i Skłodowskiej. Nikt ich nie 
przegapi, bo rzucają się mocno w oczy. Na skrzyżowaniu 
z Waryńskiego biało–czerwone pasy „weszły” nawet na 
betonowy płot.

eprasa.pl 4c5056c036
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 Kończy się rewitalizacja mau-
zoleum na cmentarzu ewangeli-
ckim. Udało się ją wykonać ze 
środków unijnych. Rewitalizacja 
była możliwa dzięki staraniom 
parafii ewangelicko–augsbur-
skiej. Koszt to ponad 3 miliony 
złotych. Parafia pozyskała środ-
ki z Urzędu Marszałkowskiego 
w kwocie 2,2 mln zł. Wniosek 
parafii był wysoko notowany, bo 
wyłożyła sporo własnych środ-
ków. Kilkaset tysięcy złotych 
kosztowały pozwolenia na bu-
dowę, projekt budowlany, zgody  
różnych instytucji. Z pomocą 
przyszła fundacja „My Kochamy 

Nowe–stare mauzoleum
Mroczna kaplica na cmentarzu ewangelickim już nie 
straszy. Nabrała kolorów, ale czy świątynia w nowej 
„szacie” podoba się pabianiczanom?

Pabianice”, która przekazała 
600.000 zł na renowację zabyt-
kowych witraży. 
 Prace prowadzi pabianicka 
firma Krzysztofa Jędraszka, 
a pieczę nad całością robót ma 
łódzki konserwator zabytków. To 
on dopilnował, by kaplica zyskała 
pierwotny wygląd. Zakończenie 
prac planowane jest na jesień tego 
roku.
 Z dnia na dzień szary, ponury, 
niszczejący budynek zmieniał się. 
Osuszono ściany, położono izola-
cję i instalację elektryczną. Skuto 
stare tynki i położono nowe. Jest 
też nowe pokrycie dachu.

 Wszystkie roboty są prowa-
dzone pod okiem konserwatora 
zabytków, bo kaplica pochodzi 
z początku ubiegłego wieku. Przy 
jego udziale zrobiono odkrywki. 
Znaleziono kilkanaście warstw 
farby i tynków, którymi były 
pokryte ściany kaplicy.
 I  t a k  kapl ica  „dost a ła” 
nową–starą szatę. Czy jest ład-
na? To kwestia gustu. Podoba 
się części mieszkańców. Są 
jednak tacy, którym zupełnie 
nie odpowiada, a dobór kolorów 
porównują do kolorystyki… 
bloków Pabianickiej Spółdziel-
ni Mieszkaniowej po termomo-
dernizacji.
 – Jeszcze na boku wymalo-
wać numer bloku – żartuje jeden 
z czytelników.
 Wiele osób ma też wątpli-
wości, czy teraz wygląd kaplicy 
będzie pasował do powagi od-
bywających się tu uroczystości 
pogrzebowych.
 – Poprzednia wersja miała 
swój klimat. Także jestem na nie 
– uważa inna czytelniczka.
 Pabianiczanie będą też za-
skoczeni kolorystyką wnętrza 
kaplicy.  

 Kaplica cmentarna została wzniesiona w 1904 r. w stylu sece-
syjnym przez Zofię Kindler jako mauzoleum rodzinne. Ponieważ 
zmieniły się przepisy o pochówkach (nie można było chować 
zmarłych w kaplicach), Kindlerowie ofiarowali budowlę parafii 
ewangelicko–augsburskiej na kaplicę cmentarną. Projekt mauzole-
um stworzył Johannes Wende, który odpowiada także za powstanie 
wielu łódzkich świątyń, m.in. archikatedry św. Stanisława Kostki 
i ewangelickiego kościoła św. Mateusza.

Waszym zdaniem

komentarze z portalu:

Oto, co nasi internauci sądzą o wyglądzie 
zrewitalizowanego mauzoleum?

@Sebastian: Tam odbywają się pogrzeby, a nie śluby 
– stanowcze nie!!! Kolor powinien być ciemny, „smutny”. 

@Michał: Kolor mało praktyczny. Szybko będzie się 
brudził i do tego przyciągał owady. 

@Agnieszka: Chyba trochę nie pasuje do tego miejsca 
jednak.

@Krzysztof: Chyba im farby zostało z malowania klatek 
schodowych, stąd ten kolor. 

@Marcin: Oczekiwałem piaskowania ciśnieniowego 
i zachowania oryginalnego budulca na widoku, a nie 
ocieplonego styropianem bloku. 

@Sylwia: Kolor neutralny bez szaleństwa, dobrze, że 
nie ultramaryna.

@DaGa: Kolor okropny... ale skoro konserwator zabyt-
ków taki wybrał, to zapewne jemu się podoba. 

@Tomasz: Wolałbym coś z szarego koloru, i nie jedno-
barwny… 

@Nikola: Mało pasuje do mauzoleum.

@Teresa: Jaki by nie był, ale odświeżony i nie straszy.

@Paweł: Jednoznacznie kojarzy się z piachem...  

@Urszula: Dobrze, że odnowiony, jak będą mnie cho-
wać, to będzie przyjemnie.

@Dawid: Jaki kraj, takie piramidy.
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  Łupem złodzieja padły: lap-
top, portfel z pieniędzmi i doku-
mentami, a także kluczyki do opla 
i kasetka z pieniędzmi. Sprawą 
zajęli się dzielnicowi. Dokładnie 
sprawdzili przyległy do warsztatu 
teren, a także przeanalizowali 
zapisy monitoringu okolicznych 
sklepów. Na filmie widać, jak na 
teren przedsiębiorstwa wchodzi 
młody mężczyzna. To on, wyko-
rzystując nieuwagę pracowników, 
zabrał wartościowe rzeczy.
 Dzielnicowi ruszyli w teren. 

Tego samego dnia na ulicy 20 
Stycznia zauważyli mężczyznę, 
który odpowiadał rysopisowi 
sprawcy kradzieży. Zatrzymali 
go. Podczas przeszukania 39–
latka funkcjonariusze znaleźli 
część skradzionych rzeczy i go-
tówkę.
 Kasetę z pieniędzmi i laptop 
też odnaleziono. Podejrzewany 
ukrył je pod schodami przy 
wejściu do jednego z bloków na 
osiedlu.
 Mężczyzna usłyszał zarzuty 

kradzieży. Był już 
wielokrotnie noto-
wany za podobne 
przestępstwa. Te-
raz decyzją sądu 
najbliższy miesiąc 
spędzi w areszcie 
tymczasowym.  
Za kradzież grozi 
mu kara do 5 lat 
pozbawienia wol-
ności.

Kradł i wpadł
39–latek okradł warsztat samochodowy. Wpadł w ręce 
dzielnicowych.

  – Dostaliśmy zgłoszenie od 
przechodnia, który zauważył 
mężczyznę prowadzącego rower. 
Przypuszczał, że pojazd został 
skradziony, bo miał na kole blo-
kadę – mówi Tomasz Makrocki, 
komendant Straży Miejskiej 
w Pabianicach.
 Patrol strażników pojechał 
sprawdzić zgłoszenie. Na ul. 
Konopnickiej strażnicy spotkali 
mężczyznę z rowerem. Był im do-
brze znany, głównie z interwencji 
związanych z nadużywaniem 
przez niego alkoholu.  
 – Tłumaczył się strażnikom, 
że rower jest jego, a blokady nie 
zdjął, bo zgubił gdzieś kluczyk. 
Przyznał, że idzie do lombardu 
sprzedać jednoślad – dodaje ko-
mendant.

Złodzieja zdradziła blokada 
na kole
48–latek ukradł rower 
i chciał go sprzedać 
w lombardzie.  
Nie dojechał do celu.

 Strażnicy nie dali wiary tłu-
maczeniom pabianiczanina. Skon-
taktowali się z dyżurnym policji. 
Chcieli upewnić się, czy rower nie 
został skradziony. Okazało się, że 
w policyjnej bazie go jeszcze nie 
było. Strażnicy na wszelki wypadek 
zrobili zdjęcia roweru i odjechali.
 – Po upływie około 20 minut 
ponownie skontaktował się z nami 
dyżurny policji, który oznajmił, że 
właśnie zgłoszono kradzież tego 
roweru – dodaje Makrocki.

 Strażnicy wrócili na miej-
sce interwencji. Znaleźli rower 
porzucony przed lombardem. 
Rowerzysty nie było. 
 – Znaleźli go leżącego za 
skrzyżowaniem ulic Skłodowskiej 
i Wyszyńskiego, upojonego alko-
holem – dodaje komendant.
 Teraz 48–latek odpowie za 
kradzież. „Uprowadził go z klatki 
schodowej domu przy Skłodow-
skiej. Rower wrócił już do właś-
ciciela.

 Szef strażników poleca zna-
kowanie rowerów, by w razie 
kradzieży łatwiejsza była identy-
fikacja pojazdu.
 – Rowery mają wygrawerowa-
ną rejestrację, która rozpoczyna 
się od „EPA”. Wtedy wiadomo, że 
należy właściciela szukać w na-
szej bazie – przyznaje Makrocki.
 Najbliższe znakowanie rowe-
rów (już bez obowiązku zapisania 
się) odbędzie się we wrześniu.
(mk)

Nie ustąpiła

 Na sk rzyżowaniu ul ic 
Orlej i  Pięknej zderzyły 
się nissan i toyota. Było to 
w piątek przed południem, 
gdy w okolicach targowi-
ska jest największy ruch. Ze 
wstępnych ustaleń policji 
wynika, że 47–letnia kobieta 
kierująca nissanem nie ustą-

piła pierwszeństwa przejazdu. 
Wyjeżdżała z ulicy Pięknej 
i uderzyła w toyotę jadącą 
Orlą. Na miejscu była karetka 
pogotowia i policja. Kierujące 
autami nie wymagały hospi-
talizacji. Sprawczynię kolizji 
ukarano mandatem.

NieszczelNy zbiorNik

 Patrol Straży Miejskiej 
na ulicy Myśliwskiej odkrył 
nieszczelne szambo. Nieczy-
stości ze zbiornika wylewały 
się na drogę. Właściciel pose-
sji został ukarany mandatem 
w wysokości 500 zł.

potrójNa stłuczka

 Na ul. Zamkowej zde-
rzyły się trzy samochody: 
renault, nissan i f iat. Do 
kolizji doszło w piątek około 
godziny 11.40.
 – Kierowca renault uderzył 
w tył nissana, a ten z kolei wje-
chał w fiata pandę – relacjo-
nuje podkom. Ilona Sidorko, 
z pabianickiej policji.
 Nikomu nic poważnego się 
nie stało. Wszyscy kierujący 
byli trzeźwi. Policjanci ukarali 
mandatem sprawcę stłuczki 
– kierowcę z renault.

 Wezwanie do pożaru strażacy dostali o godzinie 1.20. Paliło się na 
poddaszu drewnianego budynku.
 – Mieszkańcy opuścili budynek przed naszym przybyciem – wy-
jaśnia oficer dyżurny KP PSP w Pabianicach. 
 Ze względu na duże zadymienie strażacy pracowali w aparatach 
ochrony dróg oddechowych. Ugasili pożar, podając wodę do wewnątrz 
objętego pożarem pomieszczenia.
 Ogień strawił pomieszczenie gospodarcze na poddaszu i szczytową 
ścianę budynku. Zalane zostało mieszkanie na parterze domu.
 – Straty oszacowano na 20.000 zł – ujawnia dyżurny.
 Przyczyną pożaru było prawdopodobnie zwarcie w instalacji elek-
trycznej. Akcja strażaków trwała do godziny 2.40. Brało w niej udział 
7 zastępów, w tym dwa OSP.

Paliło się w nocy
W nocy z soboty na niedzielę wybuchł pożar w drew-
niaku przy Narutowicza 11. Gasiło go 25 strażaków.
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Kopernika – 1,89 ha, 
47 działek, ul. Bugaj 69

Mickiewicza – 12,35 ha, 
238 działek, ul. Warzywna 5

Sasanka – 0,87 ha, 
23 działki, ul. Sasankowa 3

Zatorze – 3,26 ha, 
95 działek, Pabianice 

Sereczyn – 2,5 ha, 
45 działek, ul. Działkowa 11

Wrzos – 2,33 ha, 
62 działki, Jana Pawła II 66

Wiosenka – 4,37 ha, 
119 działek, ul. Szpitalna 67

Trzy Korony – 3,23 ha, 
81 działek, ul. Moniuszki 68

Szafran – 3 ha, 
80 działek, ul. Szpitalna

Staszica – 8,03 ha, 159 działek, 
ul. Jana Pawła II 52/56

Zgoda – 6,61 ha, 31 
działek, Karniszewicka 19

Słonecznik – 2,48 ha, 58 
działek, ul. Myśliwska 46

Chemik – Polfa – 3,12 ha, 
85 działek, ul. Szpitalna 72Karolinka – 2,83 ha, 

39 działek, Rydzyny 

Wiosenka II – 2,19 ha, 
53 działki, ul. Szpitalna 65

 – W czasach, gdy pracowa-
łem zdalnie, zamiast do biura 
jeździłem na działkę. Tutaj rozsta-
wiałem komputer, pisałem, odpo-
wiadałem na pocztę i odbierałem 
telefony komórkowe. Zupełnie 
jak w normalnym biurze – opo-
wiada pan Sławomir. – Jednak od 
czasu do czasu odrywałem się od 
elektroniki. Wtedy zmieniałem 
się w działkowicza: wyrywałem 

chwasty, sadziłem roślinki, malo-
wałem płot. No i piłem ulubioną 
kawusię w ogrodowym fotelu 
z widokiem na zieleń…
 – Przez ostatnie miesiące 
bardzo się angażowaliśmy, by 
działka stała się miejscem przy-
jaznym dla nas – mówi pani 
Agnieszka. – Spędzamy tu sporo 
czasu, nawet nocujemy. Do domu 
na Bugaj jeździmy tylko po to, by 
coś uprać i zapłacić rachunki.
 O działkę podczas pandemii 
koronawirusa jest dużo trudniej 
niż o nowiutki samochód. Powód? 
Wiele rodzin czuje się na działce 
bezpieczniej niż w domu.

 W Pabianicach jest 15 rodzin-
nych ogrodów działkowych. Ko-
rzysta z nich ok. 5.000 osób. Ra-
zem mają ponad 60 ha, urządzono 
w nich 1.285 działek ogrodzonych 
wspólnym płotem. Te działki nie 
są duże, średnia wielkość to 472 
m kw. Na jedną rodzinę przy-
pada zwykle około 350 metrów 
kwadratowych ziemi. Ale działkę 
niełatwo jest zdobyć.

 Szukaliśmy. Ogłoszeń o za-
miarze sprzedaży działki znaleź-
liśmy zaledwie kilka. Najbliżej 
w Pawlikowicach (7 km od Pa-
bianic), Kolumnie i Dobroniu (ok. 
12 km). Te działki kosztują od 
20 tysięcy złotych do 65 tysięcy 
zł. Jak ta w Słonecznej Polanie 
z domkiem do małego remontu.
 Na tablicach ogłoszeń 
przy bramach rodzinnych 
ogrodów anonsów o sprze-

daży nie uświadczysz. Zresztą 
nie ma ich tam nawet wczesną 
wiosną.
 – Trzeba często pytać – radzi 
pani Agnieszka, szczęśliwa po-
siadaczka działki w Trzech Ko-
ronach. – Takie wieści nie trafiają 
do biur obrotu nieruchomościami, 
rozchodzą się pocztą pantoflową. 
Działkowcy przekazują swoje 
poletka zazwyczaj krewnym lub 
znajomym.

Drogo, ale…
 Za zagospodarowaną działkę 
(z altanką) trzeba dziś zapłacić 
nawet więcej niż za nowy samo-
chód średniej klasy. A ceny wciąż 
rosną. Jeszcze w 2016 roku za 456 
metrów kw. poletka z drewnianą 
altaną w ROD przy ulicy Zgoda 
żądano 15 tysięcy zł. W 2017 r. za 
działkę w Trzech Koronach żąda-
no 10–13 tysięcy złotych. Jedna 
z działkowiczek Trzech Koron 
wystawiła swój kawałek ziemi 

i domek na sprzedaż za  
35 tysięcy.
 Dwa lata później za 
317 metrów kw. z mu-
rowanym domkiem 
(woda i prąd) we Wrzo-
sie przy ulicy Jana Pa-

wła II trzeba było zapłacić 31 
tysięcy zł. W kwietniu tego roku 
w Słoneczniku przy ulicy Podleś-
nej za 320 m kw. z domkiem (35 
m kw., woda i prąd) żądano 32 
tysiące zł. 
 8 lat temu państwo K. zostali 
członkami ROD i gospodarzami 
na 300 metrach kw. działki. Od 
poprzednich właścicieli kupili 
niewielki domek za 20 tysięcy 
zł. To była okazja, choć jak na 
ówczesne czasy – droga. 
 – Musieliśmy wziąć pożyczkę 
– wspominają. – Właśnie ją spła-
ciliśmy.
 Nowi właściciele działki nie 
żałują, bo domek jest wygodny, 
murowany, z bieżącą wodą i prą-
dem, a lato na działce – bezcenne. 
 

Ceny zaszalały
 Ponad rok temu swój muro-
wany domek z kominkiem na 
300 metrach kw. działki w ROD 
przy ulicy Moniuszki sprzedali 
państwo M. Dostali 30 tysięcy zł. 
 – Ta działka od dawna była 
w naszej rodzinie – wspominają. 
–  Odziedziczyliśmy ją po rodzicach, 
ale opłaty były spore, nie na naszą 
kieszeń, więc zrezygnowaliśmy.
 Ze sprzedażą trochę się po-
spieszyli, bo dziś dostaliby wię-
cej. Domek na działce (około  
25 m kw.) ma piwnicę i pięterko. 

Jest w nim kuchenka nie-
źle wyposażona w agd 
i toaleta (szambo). Dziś 
w Pabianicach podob-
ne działki z piętrowym 

domkiem kosztują nawet 
trzy razy więcej. 
  – Kiedyś obserwowa-

łem w internecie ofertę 
s p r z e d a -
ż y  p ew nej 
działki w Pa-
b i a n i c a c h 
– opowiada 
pan Sławek. 

– Sprzedaw-
ca działki naj-

pierw wystawił 
cenę 20 tysięcy zł, 

ale po kilku tygo-

dniach cena podskoczyła do  
59 tysięcy zł. Tylu było chętnych.
 Ceny działek w ROD–ach 
mocno podskoczyły podczas 
pandemii, bo popyt był lawinowy. 
Ludzie woleli zapłacić drożej za 
bezpieczeństwo we własnej altan-
ce, niż ryzykować zakażeniem się 
w nadbałtyckim czy zagranicz-
nym ośrodku wczasowym. 
 Mówiono: „W tym roku wa-
kacje spędzimy na RODOS” (Ro-
dzinnym Ogródku Działkowym), 
co zresztą jest zgodne z prawdą…

Powrót do swojskiej 
marchewki
 Odpoczynek na rodzinnej 
działce rządzi się swoimi pra-
wami. Każdy, kto spędził tu 
choć kilka dni, wie, że o niebo 
lepiej niż w mieście smakują 
potrawy z grilla. A dmuchany 
basen śmiało może rywalizować 
z hotelowym jacuzzi. Poza tym 
na rodzinnej działce nie wstyd 
pokazać się w bieliźnianym 
staniku czy gimnastycznych 
spodenkach.
 Kiedyś rodzinne ogrody dział-
kowe miały zaopatrywać robot-
ników w deficytową żywność. 
Przy altankach wyrosły kurniki, 
a nawet chlewiki. Każdy szanujący 
się państwowy zakład pracy dzier-
żawił takie działki. W pierwszej 
kolejności przydzielano je pracow-
nikom zasłużonym i działaczom 
społecznym. Na swym skrawku 
ziemi każdy działkowiec mógł wy-
hodować włoszczyznę, ziemniaki, 
kalarepę, pomidory, ogórki, tru-
skawki. Sadzono drzewka i krzewy 
owocowe, wysiewano kwiaty. 
 25–30 lat temu działki prze-
szły rewolucję. Większość dział-
kowiczów zrezygnowała z upra-
wiania warzyw i truskawek. 
Na grządkach wyrosła trawa, 
a między drzewami pojawiły się 
leżaki i hamaki. Teraz znowu 
to się zmienia. Powód? Własne 
owoce i warzywa smakują lepiej 
niż te kupne…
 

Grażyna Grabowska

Rodzinny azyl za siatką
Działkowiec to człowiek, któremu nie chce się ruszyć tyłka z miasta, choćby do Baryczy albo nadmorskiego Mielna. Tak 
powszechnie uważano jeszcze kilka lat temu. Dziś trzeba tę opinię zmienić, bo który mieszczuch nie chciałby wypoczywać 
na skrawku własnej ziemi? Wśród kwiatów i świeżych warzyw

Ceny rodzinnych działek mocno podskoczyły 
podczas pandemii. Powód? Ludzie woleli zapła-
cić drożej za bezpieczeństwo we własnej altance, 
niż ryzykować zakażenie się w tłumnym ośrodku 
wczasowym 
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 Zanim pani Ela „osiedliła 
się” w alei Różanej na ROD im. 
Staszica, urządzała 250–metrowy 
ogródek w innym miejscu.
 – Okazał się za mały, więc za-
częłam rozglądać się za większym 
– wspomina.
 Nowy ogródek przy ul. Jana 
Pawła II ma 340 metrów kwadra-
towych i jest spełnieniem marzeń 
emerytki. Jest tu chyba wszystko, 
czego działkowicz potrzebuje do 
pełni szczęścia. A więc: domek 
z łazienką, duża altana, niewielka 
szklarnia z dorodnymi pomido-
rami, są grządki z warzywami 
i krzaczkami borówek oraz oka-
zały ogród kwiatowy. Niedawno 
też stał tu sporych rozmiarów 
basen, ale musiał zwolnić miejsce 

na… trampolinę. Tak „zarządził” 
najmłodszy członek rodziny pani 
Eli.
 – To dla 2,5–letniego wnucz-
ka, Ziemowita. Trudno go zmę-
czyć. Ma tyle energii – mówi 
dumna babcia.
 Rodzina spędza na działce 
wolne chwile. Tu odbywają się 
zawsze  rodzinne uroczystości. 
Pani Ela latem jest tu codziennie. 
Pilnuje ukochanego wnuczka, 
relaksuje się w towarzystwie 
teściowej syna lub pracuje nad 
utrzymaniem ogródka w jak naj-
lepszym porządku. W cięższych 
pracach wspiera ją mąż. 
 – Nie wyobrażamy sobie 
nawet, żeby całe lato spędzać 
w blokach – przyznaje emerytka.

 Pabianiczanka urządza dział-
kę już 26 lat. Patrząc na to, jak 
prezentuje się ogródek, aż trudno 
uwierzyć, że niegdyś było to jedy-
nie puste pole.
 – Nie było tu niczego. Pierw-
szą postawiliśmy altanę, własny-
mi rękami – wspomina.
 Stopniowo, z roku na rok 
działka się zmieniała. Stanął 
murowany domek, a gdy pani 
Ela przeszła na emeryturę, udało 
się wewnątrz urządzić niewielką 
łazienkę. 
 – Pracy na działce nigdy nie 
brakuje. Zawsze jest co robić. Co 
roku, po zimie trzeba na nowo 
uporządkować ogród, posprzą-
tać i pomyć wszystko w domku 
– mówi pani Ela.

Ela Kłys zajęła drugie miejsce w konkursie na najładniejszą działkę ROD im. Staszica. Pabianiczanka dba o swój ogródek 
od ćwierć wieku, ale w konkursie udział brała po raz pierwszy

 Do tego, jeśli działkowicz 
chce mieć taki ogród jak pani 
Kłys, musi zapomnieć o leżako-
waniu. Ogrodniczka codziennie 
go pielęgnuje: podlewa, przycina, 
odchwaszcza grządki gladioli, 
peonii, róż, rododendronów, hor-
tensji. Sadzi warzywa, dogląda 
owoców. Winogrono, jabłka, 
borówki, maliny same też nie 
„wskakują” do kobiałek. Pomoc 
rodziny jest wtedy nieoceniona.
 – Wnuczek uwielbia maliny, 
zawsze wszystkim opowiada, że 
są „pyszne, słodziutkie jak mio-
dek” – mówi babcia.
 Komisja konkursowa za zajęcie 
drugiego miejsca nagrodziła panią 
Elę ogrodowym kwiatem – horten-
sją. Kobieta znalazła się na podium 

razem ze swoimi sąsiadami zza 
ogrodzenia – państwem Błaszczyk 
(zajęli pierwsze miejsce). Sąsiedz-
kie relacje kwitną na działkach 
równie dobrze jak kwiaty.
 – Jesteśmy taką fajną społecz-
nością, wszyscy tu znamy się i bar-
dzo lubimy – przyznaje kobieta.
 Sąsiedzi wymieniają się nie 
tylko dobrymi radami na temat  
pielęgnowania działki, ale i sa-
dzonkami. Częstują się nawzajem 
owocami i przetworami.
 – Ta relacja jest chyba tak 
dobra, dlatego że wszyscy tak 
samo kochamy to, co tu robimy. 
Pasjonujemy się tym – podsumo-
wuje laureatka.

Magdalena Kosińska
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Państwowa Straż Pożarna wy-
słała do Bejrutu poszukiwawczo–
ratowniczą grupę MUSAR. W gro-
nie 39 ratowników byli doskonale 
wyszkoleni strażacy z Warszawy, 
Poznania, Łodzi, Nowego Sącza 
oraz czterech ratowników chemicz-
nych i cztery psy. 

– Z Łodzi było nas szesnastu 
– mówi aspirant Paweł Gajda z Je-
dnostki Ratowniczo–Gaśniczej 

Komendy Miejskiej Państwowej 
Straży Pożarnej. – W Warszawie 
dołączyli koledzy z pozostałych 
jednostek.

Dowodził starszy brygadier 
Mariusz Feltynowski – oficer 
doświadczony w trudnych mi-
sjach. Feltynowski kierował już 
polskimi ratownikami, którzy 
wyruszyli z pomocą po trzęsie-
niach ziemi na Haiti i w Nepalu. 
Z naszymi strażakami do Bejru-
tu poleciał 11–osobowy zespół 
medyczny Polskiego Centrum 
Pomocy Międzynarodowej.

Strażacy wylecieli do Libanu 
w środę przed północą samolo-

Po wielkim wybuchu w Bejrucie i zrujnowaniu miasta polscy strażacy 
polecieli do Libanu. Szukali ludzi przysypanych przez gruzy budynków. 
Do Libanu wyruszyło 39 ratowników. Wśród nich pabianiczanin – aspi-
rant Paweł Gajda 

tem Dreamliner Polskich Linii 
Lotniczych LOT. Zabrali kil-
ka ton sprzętu: namioty, łóżka, 
żywność i wodę, a także kamery 
wziernikowe, geofony i agregaty 
prądotwórcze. 

– Na miejscu musimy być samo-
wystarczalni – tłumaczy aspirant 
Gajda. – Nie zawsze można liczyć 
na wsparcie miejscowych. Sami są 
przecież w ciężkiej sytuacji.

Po kilkugodzinnym locie ra-
townicy wylądowali w Bejrucie. 
Co zobaczyli?

– Piękny wschód słońca i nie-
piękny widok ruin domów, powy-
ginanych konstrukcji, mnóstwo 
potłuczonego szkła, szkieletów 
budynków. W mieszkaniach bez 
ścian widać było meble i powie-
wające firanki – wspomina stra-
żak. –  Zawieziono nas do bazy 
libańskiej marynarki, w pobliżu 
portu. To była też nasza baza.

Zanim zabrali się do pracy, 
przeszli testy na Covid–19. Gdy 
wyniki były negatywne, mogli 
wyruszyć w teren.

Pozwolenie libańskiego rzą-
du na działania w zrujnowanym 
mieście dostali tylko Polacy 
i Francuzi. Naszym strażakom 
przydzielono spory teren poszuki-
wań – około 60 hektarów. Podzie-
lono go na trzy strefy, a potem na 
mniejsze sektory.

Strażacy–ratownicy szukali 
ludzi uwięzionych pod gruzami. 
Udzielali też pomocy rannym 
i specjalistycznym sprzętem oce-
niali stan techniczny uszkodzo-
nych budynków. 

– Jestem ratownikiem–spe-
cjalistą, operatorem sprzętu do 
wykrywania żywych ludzi w gru-
zach – mówi aspirant Gajda. 
–Poszukiwania rozpoczynali 
oficerowie rozpoznania, następ-
nie chemicy i kolejno w teren 
poszły nasze psy. To wspaniali 
współpracownicy z nieomylnym 
nosem. Psy miały ciężko, bo tem-
peratura przy gruncie sięgała +40 
stopni C. Na łapach musiały mieć 
ochraniacze, by nie poranić ich na 
szkle i ostrych kawałkach gruzu.

Potem do akcji wkraczał aspi-
rant Gajda z kamerą.

– W szczeliny między gruza-
mi domów wpuszczałem sondę 
z kamerą – opowiada. – Robi-
liśmy też odwierty w blokach 
betonu, by móc wpuścić kamerę 
do przestrzeni za nimi. Na ekranie 
monitora miałem obraz. Widzia-
łem, czy jest tam ktoś żywy.

Szukali codziennie od 7.00 
rano do 19.00. Odpoczywali tylko 
nocą. Na miejsce poszukiwań za-
wozili ich wojskowymi ciężarów-
kami żołnierze libańskiej armii.

– Początkowo byli nieufni, ale 
gdy zobaczyli, że ciężko pracuje-
my, zmieniło się ich podejście do 
nas – wspomina aspirant Gajda. 
– Nie tylko ich. Miejscowa lud-
ność też nabrała do nas zaufania. 
Przynosili jedzenie, dzielili się 
wodą. Przez nikogo nieproszeni 
skrzyknęli się, chcieli pomagać, 
sprzątali, usuwali gruz.

Polscy strażacy pracowali 
w Bejrucie pięć dni. Niestety, 

pod gruzami nie odnaleźli nikogo 
żywego. Żadna z grup ratowni-
czych nie miała tego szczęścia. 
Polacy wrócili do kraju 10 sierp-
nia. Wcześniej niż zamierzali. 
Dlaczego? 

– Jednym z powodów wcześ-
niejszego powrotu naszej grupy 
poszukiwawczo–ratowniczej 
z Libanu były kwestie bezpieczeń-
stwa – oświadczył nadbrygadier 
Andrzej Bartkowiak, komendant 
główny PSP. 

Decyzję o zakończeniu akcji 
podjęła też strona libańska. Nasi 
ratownicy zostawili w Bejrucie 
lekarstwa przygotowane na czas 
akcji – warte około 50.000 zł.

– Po przylocie do Polski prze-
szliśmy kolejne badania – opo-
wiada nasz strażak. – Od testów 
na Covid–19, po morfologię i ba-
danie krwi.

Po powrocie do kraju aspirant 
Gajda (jak i pozostali strażacy) 
dostał dodatkowy urlop nagrodo-
wy. Cieszy się nim w domu pod 
Pabianicami – z żoną i sześcio-
miesięcznym synkiem.

Czy się bał podczas tej misji?
– Tylko głupiec się nie boi 

– stwierdził strażak. – Ale o tym 
się nie myśli, gdy człowiek robi 
to, co kocha.

Grażyna Grabowska

Jak pabianicki strażak pospieszył na ratunek do Bejrutu

Aspirant Paweł Gajda od przedszkola chciał być strażakiem. To 
rodzinna tradycja. Dziadek gasił pożary w zakładach włókienniczych, 
ojciec 28 lat służył w państwowej straży w Pabianicach i Łodzi.

Paweł pochodzi z Dobronia. Nad Dobrzynką ukończył liceum 
w „mechaniku” przy ul. Piotra Skargi, skąd poszedł do technikum 
samochodowego w Łodzi. Ukończył też studia pedagogiczne. 
To dlatego, że w 1996 roku nie dostał się do szkoły pożarniczej 
w Częstochowie. Po studiach przyjęto go do straży bez problemu 
(miał jak wszyscy kandydaci testy psychologiczne i sprawdziany 
sprawności fizycznej). Strażakiem jest od 15 lat i służy w Jednostce 
Ratowniczo–Gaśniczej KM PSP w Łodzi, od 13 lat jest członkiem 
Specjalistycznej Grupy Poszukiwawczo–Ratowniczej w Łodzi.

Misja ratownicza w Libanie była jego pierwszą misją zagra-
niczną. 5 lat temu aspirant Gajda miał lecieć na ratunek do Ne-
palu – w roli przewodnika psa. Nie poleciał, bo dostał polecenie 
zabezpieczać nasz kraj. W Pabianicach przeszukiwał gruzowisko 
po wybuchu gazu w kamienicy przy ulicy Bagatela. Pracował też 
na gruzach zawalonego domu przy Lutomierskiej.

4 sierpnia w składach bejruckiego portu, gdzie od lat bez za-
bezpieczeń przechowywano tysiące ton saletry amonowej, doszło 
do gigantycznej eksplozji. Wybuch był tak silny, że słyszano go na 
Cyprze, oddalonym od Bejrutu o 240 km. Duża część miasta legła 
w gruzach. Eksplozja pochłonęła ponad 160 ofiar śmiertelnych, 
a ponad 6.000 osób zostało rannych.

Nasi strażacy w Bejrucie. Aspirant Paweł Gajda (pierwszy 
z lewej)
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Jak pabianicki strażak pospieszył na ratunek do Bejrutu

Żeby wpuścić sondę z kamerą, strażacy musieli robić odwierty w betonowych 

blokach gruzowiska

Na przeszukanie najpierw wchodzili strażacy-chemicy, potem wpuszczano psy 
wyszkolone do poszukiwania żywych ludzi pod gruzami

Obóz naszych strażaków na terenie bazy libańskiej marynarki

Strażacy pracowali od 7.00 do 19.00. Mieli do przeszukania około 60 hektarów

Nasi strażacy byli samowystarczalni. Do Bejrutu zabrali racje żywnościowe na każdy dzień
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Pan na Kazimierzu
Zanim na dobre osiadł nad 

Wisłą, naszkicował kształt słyn-
nego dziś kamiennego schroniska 
„Murowaniec” na Hali Gąsieni-
cowej. Projektował kina w War-
szawie i kamieniczki w Kaliszu. 
Z renesansowym Kazimierzem 
Dolnym związał się na resztę 
życia. „To dzięki Karolowi Siciń-
skiemu miasteczko koło Puław 
wygląda jak wygląda” – napisano 
w magazynie „Dookoła Świata”. 
A wygląda prześlicznie.

Karol był synem pabiani-
ckiego stolarza artystycznego 
Wincentego Sicińskiego i Józefy 
z Wlazłowiczów, zamożnych 

kamieniczników. Ojciec robił 
zdobione kredensy, stoły, fotele 
i toaletki, ale nie gardził też 
zamówieniami na mniej fanta-
zyjne komody. Urodzony 5 paź-
dziernika 1884 roku Karol uczył 
się w gimnazjum przy Starym 
Rynku. Po maturze w 1905 roku 
ojciec wyprawił go do Krakowa 
na stałe zajęcia w Wyższej Szkole 

 » Człowiek, który wskrzesił piękne miasteczko nad Wisłą, był pabianiczaninem. To on zaprojektował kamienice 
w rynku Kazimierza Dolnego, „Kuncewiczówkę”, najpiękniejsze domy i spichlerz, które podziwia cały turystyczny 
świat. Karol Siciński nie wrócił do rodzinnych Pabianic. Chciał spocząć w Kazimierzu.

Sicińscy mieli pierwszy w miasteczku elektrycz-
ny dzwonek u drzwi. Było z nim utrapienie, bo 
od rana do nocy na dzwonku wisiały tutejsze 
dzieciaki

Przemysłowej, by syn miał w ręku 
porządny fach. Karol studiował 
budownictwo i rzeźbę w pracowni 
profesora Jana Reszki. Trzy lata 
później samowolnie zapisał się 
do tamtejszej Akademii Sztuk 
Pięknych, do pracowni Leona 
Wyczółkowskiego i Stanisława 
Dębickiego. Szkicował, malował, 
rzeźbił.

W 1912 roku dostał rządowe 
stypendium na podróże po Euro-
pie, aby zgłębiał wiedzę o stylach 
w budownictwie miejskim. Poje-
chał do Francji, Włoch i Austrii. 
Najdłużej przebywał w Wiedniu, 
gdzie wydał ostatni stypendialny 

grosz. Aby zarobić na czynsz 
za wynajęty pokój i całodniowe 
podziwianie wielkiego miasta, 
Polak imał się rozmaitych prac, 
niechby czyściciela chodników 
i dworcowego tragarza.

Rok później młody architekt 
wziął ślub z Jadwigą Feltynow-
ską, zamieszkał w Warszawie 
i usamodzielnił się finansowo. 

W pracowni artystycznej 
Kalinowskiego i Krzywi-
ckiego, gdzie dostał posadę, 
wykonał siedem polichro-
mii dla kościołów i cykl 
pejzaży dla zamożnego 
klienta. Sicińscy mieli za 
co żyć.

Podróż do ruin
Wybuchła wojna, z dy-

mem poszły całe miasta, 
tysiące zabytkowych do-
mów, szkół, kościołów. 
Kazimierz Dolny najpierw 
kruszał pod ogniem i kula-
mi z dział cesarza Franza 
Józefa, a na koniec podpa-
lili go cofający się żołnierze 
Mikołaja II Romanowa. 
W wielkim pożarze spło-
nęły ostatnie drewniane 
domy, wypalały się wnętrza 
kamienic budowanych na 
wapiennych skałach. Mia-
steczko, założone niegdyś 
przez siostry norbertanki 
na wzgórzu podarowanym przez 
Kazimierza Sprawiedliwego, było 
pożałowania godną kupą gruzów.

Rok później na zlecenie To-
warzystwa Opieki nad Zabytkami 
„Przeszłości” do Kazimierza 

Dolnego zjechał 
Karol Siciński. 
To on miał roz-
począć inwenta-
ryzowanie mia-
steczka, w za-
myś le  wła d z 
przeznaczonego 
do odbudowy. 
Siciński był tu-
taj pierwszy raz 
w życiu. Stanął 
w ogorzałych 
ruinach rynku 
i… chciał na-
tychmiast wra-
cać do domu. 

S p i s a ł 
wszystko,  co 
nadawało się do 

wskrzeszenia: ceglane mury, 
kamienne fundamenty, studnie, 
kapliczki. Przy okazji zauważył, 
że im dłużej chadza brukowany-
mi uliczkami Kazimierza, tym 
słabiej upiera się przy decyzji 
wyjazdu. Kazimierz przypominał 
mu włoskie miasteczka z kamien-
nymi domami na wzniesieniach, 
wąskimi uliczkami, urokliwym 
rynkiem. Zafascynowany tym 
miejscem na Ziemi postanowił 
osiąść nad Wisłą. Żona zgodziła 
się i niespełna miesiąc później 
zamieszkali w przybudówce na 
tyłach domu artystów, a potem 
w datowanej na 1635 rok kupie-
ckiej Kamienicy Celejowskiej. 

Sicińscy miel i  pierwszy 
w miasteczku elektryczny dzwo-
nek u drzwi. Było z nim utra-
pienie, bo od rana do nocy na 
dzwonku wisiały kazimierskie 
dzieciaki. Dzwonek brzęczał 
i brzęczał, dzieciaki to podbie-
gały do drzwi, to znów kryły 

się w zakamarkach podwórka. 
W krótkich chwilach między 
kolejnymi dzwonkami architekt 
pochylał się nad szkicami budow-
li. Z tego okresu pochodzą pierw-
sze kazimierzowskie projekty 
Karola Sicińskiego: pensjonat, 
schronisko dla turystów, skrzyd-
ła gmachu szkoły powszechnej. 
W poczytnych „Wiadomościach 
Literackich” architekt pisał o wy-
jątkowej wartości artystycznej 
tego urokliwego zakątka Polski, 
„gdzie rozłożyło się miasteczko 
niezwykłej urody. Z rynkiem, 
który jakkolwiek zniszczony 
pożarem i zrujnowany niechluj-
stwem mieszkańców, jeszcze dziś 
stanowi wzór urbanistyczny”.

Tytan pracy
Siciński był już uznanym 

architektem, gdy w 1921 roku 
zaprojektował schronisko PTTK 
„Murowaniec” na Hali Gąsieni-

Codziennie Karol Siciński obchodził „swój” rynek w Kazimie-
rzu, oglądając każdą kamienicę

Siciński przygotował pełne plany przebudowy kazimierskiego rynku
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cowej w Tatrach, 1500 metrów 
nad poziomem morza. Budynek 
z nieobrobionych głazów i drewna 
rósł bardzo szybko, wznoszony 
rękami żołnierzy kompanii wy-
sokogórskiej Wojska Polskiego. 
Na uroczyste otwarcie schroniska 
przyjechał sam prezydent Stani-
sław Wojciechowski.

Karol Siciński był tytanem 
pracy. Dostał nagrody za pro-
jekt ratusza w Kaliszu (nigdy 
niezrealizowany) i koncepcję 
powojennej odbudowy tego mia-
sta. Był współautorem projektów 
warszawskich kin: Palladium 
przy ulicy Złotej i Napoleona przy 
Placu Trzech Krzyży. Aktorzy 
i muzycy zamawiali u niego pro-
jekty willi z ogrodami.

W Kazimierzu Siciński mu-
siał okiełznać chaos powojennej 
odbudowy: lepianki na gruzach 

zabytkowych kamienic, błyska-
wicznie wynurzające się z ziemi 
kurne chatki, pałace w cygańskim 
albo góralskim stylu, wszechobec-
ną bylejakość. Aby Kazimierz nie 
przemienił się w paskudną pro-
wincjonalną osadę, uparcie przy-
wracał podcienia odbudowanym 
kamienicom, dostawiał do ścian 
drewniane balkoniki. Przedłużył 
pierzeje kamienic Przybyłow-
skich, na nowo kształtował strome 
dachy domów. W Kamienicy 
Blombergowskiej kazał zdjąć cały 
dach, bo szpecił. Przysparzało 
mu to wielu wrogów, zwłaszcza 
wśród żydowskich kupców, dla 
których zmiany architektoniczne 
kamienic ze sklepami były tylko 
zbędnym wydatkiem. Na domiar 

złego przeszkadzającym w han-
dlowaniu.

„Ludzie go w Kazimierzu nie 
lubili, nie mieli dla Sicińskiego 
ani szacunku, ani zrozumienia” 
– wspominał sąsiad architekta. 
„Jak stanął na rynku i spojrzał 
na jakąś żydowską kamienicę, to 
Żydki od razu w popłoch: Aj waj, 
coś to będzie, pan Siciński się 
patrzy na moje kamienice, coś tu 
będzie chciał, żeby zmienić. Może 
poddasze krzywe jest co? Może 
prosto, może tak... Aj, waj!”.

W wąwozie Małachowskiego 
Siciński zaprojektował elegancką 
piętrową willę dla słynnej pisarki 
Marii Kuncewiczowej, autorki 
powieści „Cudzoziemka”. Budy-
nek stawiano z białych kamieni 
i drewna. Bliżej rynku wyrosła 
szkoła i dom artystów, też według 
projektu pabianiczanina.

Rok przed wybuchem wojny 
Karol Siciński przygotował pełne 
plany przebudowy kazimierskie-
go rynku i dwóch podcieniowych 
domów obok Kamienicy Gdań-
skiej. Pod jego architektoniczny-
mi rządami miasteczko nabierało 
stylu po latach nazwanego „rene-
sansem kazimierskim”.

Powrót do Pabianic
Wybuchła kolejna wojna. 

W mroku niemieckiej okupacji 
Sicińscy przycupnęli na war-
szawskiej Sadybie, przy ulicy 
Goraszewskiego. Tam w 1940 
roku dosięgła ich wielka tragedia: 
na zapalenie płuc zmarło jedyne 
dziecko, osiemnastoletni Andrzej. 

Cztery lata później w po-
wstaniu spłonął dom na 
Sadybie. Niemcy wy-
gnali Sicińskich z ruin 
do Pruszkowa, do obozu 
przejściowego. Stamtąd 
Jadwiga i Karol przyje-
chali do Pabianic. 

W rodzinnym mie-
ście próbowali zapo-
mnieć o koszmarach 
wojny. Karol odnalazł 
dawnych przyjaciół, rzu-
cił się w wir pracy. Zajęć 
nie miał zbyt wiele, bo 
nad Dobrzynką mało 
było do odbudowania. 
Zaprojektował dwa domy 

pod miastem.
Jadwiga, przez męża nazywa-

na Wisienką, uważała, że w Pa-
bianicach Karol odnalazł spokój. 
Pewnego dnia zauważyła też, że 
ciągnie go do Kazimierza.

Trzy lata po najbardziej nisz-
czycielskiej wojnie Karol Siciński 
znów stanął na kazimierskim 
rynku. „Widok był przerażający: 
gruz, wypalone okna kamienic, 
strzępy dachów. Niegdyś biały 
kamień w fundamentach domów 
siniał jak trup” – wspominał. 
W Kazimierzu nie krzątał się ani 
jeden Żyd, wszystkich naziści 
wywieźli do obozów zagłady. Na 
nowym rynku nie było kramików, 
kolonialnych sklepów, kuźni, pie-
karni i wiślanych przewoźników 
z długimi brodami, pochylonych 
nad miską strawy uważonej w go-
spodzie Mendela. Znów trzeba 
było zaczynać od nowa.

Zaczął. Wkrótce rząd w War-
szawie mianował Sicińskiego 
pełnomocnikiem ministra kultury 
do spraw odbudowy Kazimierza 
Dolnego. Karol miał tu także 
kierować państwową pracownią 
konserwatorską. W dziesięć lat 
odbudował lub zrekonstruował 
ponad trzydzieści obiektów. Pro-
jektował prywatne domy, utrzy-
mane w stylu z lat trzydziestych: 
wille Krasińskich, Oroniów, 
Krwawicza, Drogomistrzów, 
Mycko–Mysłowskiego i Witkow-
skich. Kazał przebudować zabyt-
kowy spichlerz, który po zdjęciu 
rusztowań stał się schroniskiem 
turystycznym. Zaprojektował 
hotel, odbudował przedwojenną 
bożnicę, w której teraz urządzono 
kino. Z kilku zniszczonych do-
mów w rynku stworzył stylowy 
dom architektów. 

Zwycięsko wyszedł z awan-
tury z dyrekcją puławskich za-
kładów azotowych, która nad ka-
zimierskim cmentarzem chciała 
budować koszmarne bloki wypo-
czynkowe dla pracowników. Nie 
pozwalał stawiać klockowatych 
domów krytych papą, ozdabiać 
ścian potłuczonymi talerzami, 
sklecać nadbudówek i dobudó-
wek.

Znów go nie lubili, nie szano-
wali, nie chcieli. Dom Sicińskich 
u stóp Krzyżowej Góry wciąż był 
obrzucany jajkami i kamieniami. 
Albo łajnem. Do pracowni archi-
tekta ktoś wrzucał zdechłe wrony.

W Kazimierzu zapamiętano 
go jako starszego pana w grubych 

Dom Sicińskich u stóp Krzyżowej Góry wciąż 
był obrzucany jajkami i kamieniami. Albo łaj-
nem. Do pracowni architekta ktoś wrzucał zde-
chłe wrony

okularach, w białej koszuli, za-
wsze bez krawata. Siciński wolał 
wiązać pod szyją granatowe ak-
samitki, dyskretnie podkreślające 
bliskie związki z bohemą. Przy-
najmniej raz dziennie obchodził 
swój rynek i Mały Rynek. Na 
seansie każdego nowego filmu 
wyświetlanego w kazimierskim 
kinie pojawiał się z żoną. Siadali 
zawsze w pierwszym rzędzie.

Już na zawsze 
w Kazimierzu

Z wiekiem tracił wzrok. Diag-
noza była fatalna: katarakta. 
Niespełna rok później Siciński 
czytał już tylko przez lornetkę, 
już tylko adresy na kopertach. 
Dopiero wtedy dał się namówić 
na operację oczu. Znajomi opo-
wiadali, że gdy w szpitalu zdjęto 
mu opatrunki i pierwszy raz po 
zabiegu obejrzał świat, do sto-
jącej przy łóżku żony miał rzec: 
„Jadziu, aleś ty się postarzała!”.

Siciński zostawił po sobie 
wiele rysunków i obrazów piękne-
go Kazimierza nad Wisłą. Zmarł  
7 sierpnia 1965 roku w Warsza-
wie. Żona pochowała go w gro-
bowcu rodzinnym na kazimier-
skim cmentarzu, pod nagrobkiem, 
który sam zaprojektował.

W 2005 roku władze samo-
rządowe miasteczka nadały Ka-
rolowi Sicińskiemu pośmiertny 
tytuł honorowego obywatela 
Kazimierza Dolnego.

Roman Kubiak

Architekt zostawił po sobie wiele szkiców i rysunków miasteczka

Dziełem pabianiczanina jest także schronisko „Murowaniec” na Hali Gąsienicowej w Tatrach
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RESTAURACJA KACZOROWSKI
ul. Grabowa 14/16, 

tel. 42–213–06–65, 
501–74–44–55, 

www.kaczorowski.eu

Realizujemy zamówienia  
na garmaż.

PIERO¯EK 
ul. £aska 70, tel. 215–68–80. 

Pn.–pt. 9.00– 17.00, 
w soboty 9.00–15.00.

Do odwołania realizujemy tylko 
zamówienia telefoniczne z dostawą 
do domu bądź odbiorem osobistym.

SKLEP i SERWIS 

SPRZĘTU KOMPUTEROWEGO

883 585 555

ul. Bugaj 53

www.net-house.pl

eprasa.pl 4c5056c036

http://www.kaczorowski.eu/
http://www.net-house.pl/


18 sierpnia 2020 r.zyciepabianic.pl wychodzi 24 godziny na dobę strona  17

ZATRUDNIĘ dziewiarzy na maszyny 
płaskie, również do przyuczenia. 
Tel. 502 910 081.

ZATRUDNIĘ szwaczki. Tel. 502 910 
081.

PRZYJMĘ szwaczki – praca cały rok. 
Tel. 501 677 579.

POMOC  do szwalni zatrudnię. 
Tel. 502 910 081.

ZATRUDNIĘ dziewiarzy na maszyny 
płaskie, również do przyuczenia. 
Tel. 502 910 081.

ZATRUDNIĘ mężczyznę i kobietę, 
p r o d u k c j a  w a f l i ,  s y s t e m  
– 3–zmianowy, 1/2 etatu, aktualna 
książeczka zdrowia. Tel. 515 105 903.

ZATRUDNIĘ stolarza meblowego 
i pomocnika meblowego z praktyką, 
umowa o pracę. Tel. 509 018 347.

SZWACZKI praca stała – zatrudnię. 
Tel. 509 454 484.

SZWACZKI (sukienka) zatrudni firma. 
Tel. 509 652 800.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą. 
Tel. 505 961 103.

KROJCZEGO z doświadczeniem 
– zatrudnię. Tel. 603 716 909.

Z A T R U D N I Ę  p r a c o w n i k a  d o 
stabilizacji dzianin. Tel. 502 910 081.

Z A T R U D N I Ę  p o m o c  s z w a l n i 
(podprasówka, prasowanie, dziurka, 
guzik). Tel. 513 081 041.

Z A T R U D N I Ę  p r a s o w a c z k ę  
ul. Wileńska. Tel. 603 851 323.

ZATRUDNIĘ szwaczki, chałupniczki, 
stała praca, z rejestracją. Tel. 502 
233 582.

MONTERA okien i drzwi zatrudnię 
również do przyuczenia. Tel. 515 
788 750.

SZWACZKI zatrudnię. Tel. 502 910 
081. 

P R O F E S J O N A L I S T Ó W  d o 

wykończenia wnętrz i dociepleń, 
umowa. Tel. 664 065 395.

PROFESJONALNYCH płytkarzy 
z metra lub na godzinę. Tel. 664 
065 395.

Pralnia dywanów 

i tapicerki meblowej 
 

Promocja – dywany od 12 m2

odbieramy i dostarczamy gratis!

Zlecenia dowozu: 721 667 058
42 214 80 10Dowóz - 10,00 zł

ul. Nawrockiego 17, ryneczek �Bugaj�

pawilon handlowy – kiermasz odzieży męskiej 
fi rmy „Vector”
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POSZUKUJĘ prasowacza, stała praca. 
Tel. 603 39 20 39.

KIEROWCĘ kat. C zatrudnię. Tel. 601 
35 78 40.

SZWACZKI zatrudnię. Bardzo dobre 
warunki pracy i płacy – Łask. Tel. 513 
081 061.

ZATRUDNIĘ dziurka, guzik (bluzki) 
z praktyką. Tel. 533 527 399.

PRACOWNIKÓW do wykończeń 
wnętrz i dociepleń – zatrudnię. 
Tel. 516 842 054.

ZATRUDNIMY Panią do sprzątania 
hali produkcyjnej – 3 zmiany, 
z książeczką sanepid, darmowy 
dojazd z Pabianic i Konstantynowa 
Łódzkiego. Tel. 784 025 070.

PRACA na produkcji z książeczką 
sanepid – 3 zmiany, darmowy dojazd 
do pracy z Pabianic i Konstantynowa 
Łódzkiego. Tel. 784 025 070.

HYDRAULIKA – monterów sieci wod/
kan. – zatrudnię. Tel. 501 184 904.

KIEROWCĘ kat. C – zatrudnię. 
Tel. 501 184 904.

SZWACZKĘ zatrudnię – bielizna 
męska. Info: 502 305 791.

E K S P E D I E N T K Ę  d o  s k l e p u 
s p o ż y w c z o – m o n o p o l o w e g o 
zatrudnię. Tel. 514 297 661.

FIRMA Tignum zatrudni pracowników 
na stanowisko stolarz/pomocnik 
stolarza. Tel. 602 243 882.

SZWACZKI zatrudnimy. Tel. 664 
715 587.

OSOBĘ do parowania swetrów 
zatrudnię. Tel. 601 732 366.

FIRMA konfekcy jna  za t rudn i 
energiczną, komunikatywną szefową 
produkcji z dużym doświadczeniem. 
Tel. 601 732 366.

ZATRUDNIĘ szwaczki, konfekcja, 
swetry. Tel. 601 732 366.

MURARZY i pomocników zatrudnię. 
Tel. 601 791 071.

ZATRUDNIĘ do produkcji drewna 
kominkowego, prawo jazdy kat. B. 
Tel. 602 659 592.

POMOC krawiecka i chałupnicza. 
Tel. 606 323 668.

FIRMA odzieżowa z  Pabianic 
p o s z u k u j e  d o ś w i a d c z o n y c h 
szwaczek do szycia odzieży lekkiej, 
umowa o pracę na cały etat, stałe 
wynagrodzenie miesięczne + premia. 
Tel. 601 725 504 приймемо на 
роботу швачок.

Z A T R U D N I Ę  k i e r o w c ę 
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym kategoria C +E  
(chłodnia). Tel. 735 099 951.

POMOC dz i ew ia r za  za t rudn i 
„Tomtex”. Wola Zaradzyńska,  
ul. Hubala 80. Tel. 42 227 57 87.

PRZYJMĘ panie do szycia oraz 
chałupniczki (również z Ukrainy). 
Tel. 605 129 319.

SZUKASZ PRACY? Tu ją znajdziesz!

PRODUCENT 
odzieży damskiej 
zatrudni szwaczki 

z doświadczeniem. 
OLMAR, Partyzancka 78/84.  

Tel. 42 225 94 10.

„SPOŁEM”  
Powszechna Spółdzielnia 

Spożywców w Pabianicach 
zatrudni pracowników na 
stanowisko sprzedawcy.  
CV prosimy wysyłać na  
e–maila: sekretariat@ 

spolem–pabianice.pl

ABM JĘDRASZEK 
– producent stolarki PCV i ALU 

zatrudni pracowników 
produkcyjnych. 

Tel. 512 908 884.

PRASOWACZA 
zatrudnię, stała praca. 

Tel. 504 083 382.

FIRMA na ulicy Warszawskiej  
zatrudni: osobę do wypełniania 

poduszek (praca dorywcza)  
oraz szwaczkę  

(stabilna praca całoroczna). 
Tel. 660 987 888.

ZLECĘ przeszycia  
(szwalniom) odzieży dziecięcej  

– produkcja własna,  
dzianina.  

Tel. 509 811 606.

PRASOWACZKI zatrudnię. 
Tel. 504 083 382.

eprasa.pl 4c5056c036
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ogłoszenia drobne

PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

18.08.2020 r.

Redakcja czynna:     pn. 9.00–17.00 wt. 5.00–12.00 Śr., czw., pt. 9.00–17.00

życie pabianic       Stary Rynek 7         tel. 42 227 04 00

Rolety

Żaluzje
Plisy

Moskitiery

Pabianice
ul. Moniuszki 35

(przy rynku)
 (42) 227–04–60
www.kameleon-rolety.pl

DLA DOMU

SPRZEDAŻ  – montaż drzwi. 
Tel. 502 616 275.

Pabianice, Łaska 2 

 602 192 437, 42 212 18 68

Salon okien  42 215 13 13

Ksawerów, Łódzka 181
 512 364 696

OKNA
DRZWI · ROLETY · BRAMY

 plisy · moskitiery · rolety materiałowe

www.paula.net.pl

TRANSPORTOWE

KONTENERY na gruz, 
koparki, rozbiórki,  

żwir, piasek, ziemia.  
Transport. 

Tel. 601 982 019.

USŁUGI koparko – ładowarką, 
przygotowanie terenu pod budowę, 
wyburzenia, uprzątanie terenu. 
Transport żwiru, piasku. Tel. 602 
72 45 83. 

USŁUGI transportowe. Tel. 785 632 
930.

USŁUGI transportowe i koparkowe, 
roboty ziemne, transport piasku, 
zżwiru, czarnoziem. Tel. 603 311 969.

TRANSPORT, żwir, piasek, 
czarnoziem – faktury VAT. 

Tel. 602 72 45 83.

Hallo TAXI
P A B I A N I C E

422 133 133

42 212 12 12

REMONTOWO

– BUDOWLANE

KOSZENIE kosą spal . ,  c ięc ie 
żywop ło tów i  ga łęz i ,  us ług i 
ogrodnicze. Tel. 785 632 930.

RTV * AGD
 * KOMPUTERY

PODCIŚNIENIOWE pranie. Tel. 516 
670 777.

PIELĘGNACJA ogrodów. Tel. 517 
794 523. 

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

WYCINKA drzew. Tel. 517 794 523.

WYWÓZ rzeczy zbędnych z domu, 
piwnicy. Tel. 730 363 181.

KOSZENIE. Tel. 512 266 646.

MYCIE okien. Tel. 796 555 035.

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226. 

KOMPUTERY – serwis. Tel. 694 
561 036.

DOCIEPLANIE budynków, poddaszy, 
karton – gips, sufity, ścianki, gładź, 
malowanie, panele. Tel. 600 727 192.

REMONTY ,  glazura i  terakota 
wykończenia wnętrz, gładź, panele, 
karton–gips. Tel. 606 46 43 03.

ELEKTRYK, hydraulik. Tel. 601 61 
62 43.

GLAZURA, terakota, malowanie, 
tapetowanie. Tel. 601 96 24 00.

KOPARKO ładowarka. Tel. 512 266 
646.

GLAZURNICTWO, remonty. Tel. 603 
647 363.

ZŁOTA RĄCZKA, 
wykończenia wnętrz 

kompleksowo. 
Tel. 731 720 742,  

501 270 531.

NAPRAWA sprzętu AGD. 
Pralki, zmywarki, lodówki. 

Klimatyzacja – chłodnictwo. 
Tel. 692 344 928, 

 793 298 665

DOMOWE 
naprawy telewizorów. 

Montaż anten, kamer, alarmów. 
Dojazd, gwarancja. 
Tel. 604 772 221.

TELEWIZORY, magnetowidy, 
naprawa, dojazd.  

Gwarancja. 
Tel. 42 227 47 46; 

608–356–721 
(8.00 – 21.00).

HYDRAULIK. 
Tel. 886 290 860.

ELEKTRYK. 
Tel. 886 290 860.

KOSZENIE traw, nieużytków. 
Tel. 886 290 860.

AUTO – MOTO

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 603 
471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

AUTO–SKUP, wszystkie. Tel. 727 
35 26 00.

REMONTY mieszkań. Gładzie, 
malowanie, panele, terakota, 

itp. Tel. 517 239 047.

AUTO–SKUP, 
każdą markę, 

gwarantuję najwyższe ceny. 
Tel. 503 74 78 35.

eprasa.pl 4c5056c036
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EXPRESS Finanse S.A. 
Pożyczki chwilówki 

– expresowo 
od 200 do 500 zł, 

z zajęciem komorniczym. 
Tel. 604 177 110, 

795 871 222.

TERAPEUTYCZNE 

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż w Twoim domu. 

Leczniczy, klasyczny, 
relaksacyjny.

Całościowy, odcinkowy

Kończyn górnych,
dolnych – refleksologia

514 575 809

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

GABINET 
Chirurgiczny, USG, 
specjalista chirurg 

Robet Łuczak. 
Tel. 603 12 13 14. 

www.chirurg.info.pl 

SPECJALISTA NEUROLOG 
dr n. med. 

Jolanta Pentela–Nowicka 
Tel. 501 042 721

SPECJALISTA CHIRURG 
dr n. med. Michał Nowicki 

Tel. 502 107 364

MEDYCZNE

prof. dr hab. 

Jarosław D. Kasprzak
KARDIOLOG

choroby serca, nadciśnienie, 
USG serca z kolorowym 

doplerem
ul. Traugutta 6 – środy 

Tel. 602 632 632

GABINET ginekologiczny 
 Elżbieta Kubasiewicz 

ul. Ogrodowa,  
tel. 42–215–13–61.

PABIANICKIE  
CENTRUM MEDYCZNE

Kolonoskopia, 
gastroskopia, 
ECPW, ESD. 

Specjalista chirurg
Dariusz Fisiak.

Dyplom Umiejętności PTG–E, 
Certyfikat Endoskopii

Zabiegowej TCHP.
Badania bezpłatne NFZ 
i Ministerstwo Zdrowia.

Możliwość pełnego
znieczulenia do badania 

– anestezjolog.
Wszystkie badania  

w insuflacji CO
2

Rejestracja: 
tel. 42 22–53–838. 
Szpital PCM II p. 

Endoskopia.

CENTRUM OPTYCZNO 
– OKULISTYCZNE 

 ul. Warszawska/Szewska
komputerowe badanie 

wad wzroku
– pierwsza para
soczewek gratis

Specjalista chorób oczu 
dr Anna Rymer 
pn. 10.00–12.00, 

15.00–18.00, 
wt. 10.00–12.00, 

16.00–18.00, 
œr. 10.00–13.00,
pt. 10.00–12.00,
sb. 10.00–12.00

dr Ewa Lukas 
czw., pt. 16.00–18.00

dr Monika Kopka–Fryzeł
śr. 15.00–18.00,
w ka¿d¹ œrodê 

PROMOCJA – 10 %
Okulary na RATY 0%

Mo¿liwoœæ telefonicznego 
uzgadniania wizyt 

42–215–73–36
664 157 222

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn górnych 
– dolnych (refleksologia). Tel. 514 
575 809.

MASA¯ leczniczy Zbigniew i Jacek 
Makowscy od godz .  8 .00 do 
19.00, ul. Konopnickiej 60/66 m. 
25. Masaż również u pacjenta.  
Tel. 42 226–20–79, 603–245–954, 
604–838–819. 

ESPERAL. Tel. 510 115 108.

NAUKA

ROSYJSKI. Tel. 696 264 793.

LOGOPEDA. Tel. 664 044 654.

MATEMATYKA. Tel. 668 397 219.

NFZ protezy bez kolejki. 
Pabianice, ul. Kilińskiego 29. 

Pon. i środ. 14.00–15.00.

FINANSE

DERMATOLOGIA, Dermatologia 
Estetyczna. Spec. Derm. Hanna 
Smagalska. Tel. 507 011 784.

KARDIOLOG 
Holter, kontrola rozruszników  
nadciśnienie tętnicze, arytmia

Dr n. med. Marcin Rosiak

Starszy Asystent
Kliniki Elektrokardiologii  

ul. Sterlinga w Łodzi

Przyjęcia: Pabianice
Wyspiańskiego 4 „KA–MED”

tel. 227–50–40

OPEL Insignia 2010 r. salonowa 
piękna, 2 LC TDi, sprzedam. Tel. 727 
686 668.

VOLVO S40 1997 r. benzyna+ gaz, 
1500 zł. Tel. 605 601 193.

KUPIĘ mieszkanie 
 do 40 m kw., 

2 pokoje z kuchnią  
i balkonem, Bugaj lub centrum.

Może być do remontu.
Tel. 884 959 006.

M–3 39 m kw.,  I piętro – sprzedam. 
Tel. 881 965 690; 512 120 745.

DO wynajęcia bloki, 51 m kw., III p. 
Tel. 797 147 511.

MIESZKANIE 50 m kw. II piętro, 
ul. Wajsówny – sprzedam. Tel. 691 
491 433.

MIESZKANIA

KUPIĘ mieszkanie w blokach. 
Tel. 502 030 124.

DOMY   DZIAŁKI*

KUPIĘ działkę w Pabianicach, 1200–
2000 m kw. Tel. 664 923 909. 
Rozważę każdą propozycję.

SPRZEDAM dom i działkę rolną. 
Bychlew. Tel. 669 350 746.

BUDOWLANE (1800–2000 m kw.), 
media, blisko Pabianic 40 zł/ m kw. 
Tel. 660 794 476.

DZIAŁKĘ budowlaną 700 m kw., 
Chechło Pierwsze, ul.Wyspiańskiego, 
80 tys. zł – sprzedam. Tel. 693 968 011.

ŁASK–Kolumna, ul. Ogrodowa, 2056 
m kw. Tel. 601 372 095.

SPRZEDAM dom PIASKI. Tel. 608–
369–589.
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RÓŻNE

SKLEP MILENA PROMOCJA! 
szeroki wybór produktów 

bezglutenowych – żywność dla 
cukrzyków i wegetarian  
– herbaty ziołowe, zioła  

– duży wybór suplementów 
diet na różne schorzenia  

w tym odchudzające.  
Pabianice, ul. Orla 24.  

Tel. 603 661 913, 
42 215 93 14.

ZAPRASZAMY na zajęcia 
yogi śmiechu 

w każdy czwartek godz. 18.35.  
Pabianice, ul. Orla 24.  

Tel. 603 661 913. 
Bez ograniczenia wieku. 

Inwestycja 10 zł.

  

POSZUKUJEMY chętnych do pracy 
w delegacji przy montażu instalacji 
w szklarniach. Tel. 668 165 101, 
694 406 115, kadry@jaksa.pl

POSZUKUJEMY spawacza metodą 
MIG–MAG z doświadczeniem. 
Kontakt 668 165 101, 694 406 115 
lub kadry@jaksa.pl

OGŁOSZENIA  EXPRESOWE 
MAGAZYNIERA

– KIEROWCĘ kat. B
 i pracownika na produkcję

z książeczką sanepid. 
Tel. 602 759 550.

DZIEŃ dobry, 
szukam sekretarki 

do pracy 
w firmie Tkanin i Dzianin 

w Rzgówie, Łódź. 
Poszukuję również osoby 
do innych prac biurowych. 

Wyślij swoje CV: 
sanjay@post.pl

POSZUKUJEMY spawacza metodą 
111 (elektroda) z doświadczeniem. 
Kontakt 668 165 101, 694 406 115 
lub kadry@jaksa.pl

POSZUKUJEMY kontrolera jakości 
z umiejętnością czytania rysunku 
technicznego i doświadczeniem w 
konstrukcjach stalowych. Kontakt 
668 165 101, 694 406 115 lub 
kadry@jaksa.pl

KIEROWCĘ kat. C, kraj, od pon. do pt. 
zatrudnię. Tel. 601 223 365.

Przedmiotem licytacji jest nieruchomość położona w Konstantynowie Łódzkim 
przy ul. Nowej 16, dla której Sąd Rejonowy w Pabianicach V Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę o numerze LD1P/00017808/3. Nieruchomość składa się z czterech 
działek o numerach: 38/5 (1595 mkw), 38/6 (1612 mkw), 38/7 (1628 mkw), 38/8 (3177 
mkw) – o łącznej powierzchni 8012 mkw. Przedmiotowa nieruchomość znajduje się na 
obszarze osiedla Srebrna w zachodniej części Konstantynowa Łódzkiego, przy granicy 
z miastem Łódź. Osiedle Srebrna położone jest wzdłuż ulicy Łódzkiej, stanowiącej drogę 
wojewódzką nr 710. Teren działki jest nieogrodzony, niezalesiony, nieutwardzony, 
silnie zachwaszczony. Przedmiotowe działki nr 38/5, 38/6, 38/7, 38/8 położone są  
w obszarze planistycznym 9MN – przeznaczenie podstawowe: zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna z obiektami towarzyszącymi. 

Suma oszacowania wynosi 808 000,00zł, zaś cena wywołania 
jest równa 3/4 sumy oszacowania i wynosi 

  606 000,00zł.
Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć rękojmię w wysokości 

jednej dziesiątej sumy oszacowania, to jest 80 800,00 zł. Rękojmia powinna być 
złożona w gotówce albo książeczce oszczędnościowej banków uprawnionych według 
prawa bankowego zaopatrzonej w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty 
całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia sądu o utracie rękojmi. 
Rękojmię można uiścić także na konto komornika:

Bank Gospodarki Żywnościowej SA 85 20300045 1110 0000 0197 0100 
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zgodnie z przepisem art. 976 §1 kpc w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, 
które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, 
a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne osoby wymienione w tym artykule.

Przed licytacją – od dnia 17–08–2020 r. do dnia 30–08–2020 r. wolno 
przeglądać w kancelarii komornika odpis protokołu oszacowania nieruchomości, 
operat szacunkowy biegłego sądowego, wypis z rejestru gruntów wraz z mapką 
z akt postępowania egzekucyjnego. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym 
zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. Użytkowanie, służebności i prawa 
dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie 
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni 
przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji 
i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

 Zgodnie z § 23 rozporządzenia Ministra finansów z dnia 28 marca 2011 r. 
w sprawie zwrotu podatku niektórym podatnikom, wystawiania faktur, sposobu 
ich przechowywania oraz listy towarów i usług, do których nie mają zastosowania 
zwolnienia od podatku od towarów i usług (Dz.U. Nr 68, poz.360) komornicy 
sądowi wykonujący czynności egzekucyjne w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 
17 listopada 1964 r. – Kodeks postępowania cywilnego, w przypadku sprzedaży 
towarów, wystawiają w imieniu dłużnika i na jego rachunek faktury potwierdzające 
dokonanie sprzedaży tych towarów. Fakturę wystawia się, jeżeli na dłużniku 
spoczywa obowiązek podatkowy związany ze sprzedażą towarów.

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Pabianicach Andrzej Michniewski 
na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomości, że:  

w dniu 02–09–2020 r. (środa) o godz. 10:00 w budynku Sądu Rejonowego 
w Pabianicach mającego siedzibę przy ul. Partyzanckiej 105/127 w sali nr VII,  

 odbędzie się pierwsza licytacja nieruchomości gruntowej niezabudowanej należącej 
do dłużnika: Pasaże Komercyjne sp. z o.o.  

położonej: 95–050 Konstantynów Łódzki, Nowa 16, dla której 
Sąd Rejonowy w Pabianicach V Wydział Ksiąg Wieczystych 
prowadzi księgę wieczystą o numerze KW LD1P/00017808/3 

OBWIESZCZENIE O PIERWSZEJ LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI nr KW LD1P/00017808/3

TANIE płoty i ogrodzenia, 
garaże blaszane od 1.550 zł, 

blachy trapezowe. 
Raty. Tel. 62 733 88 30, 

607 680 103.

BIZNES

ZWIERZĘTA

KUPNO

SPRZEDAŻ

ZŁOM usunę, zapłacę. Tel. 605–
220–251. 

ROZPAŁKA 6 zł/worek – 20l. Tel. 602 
659 592. 

SPRZEDAŻ używanego, sprawnego 
z gwarancją sprzętu AGD. Tel. 793 
298 665. 

DREWNO kominkowe, brzoza dąb 
buk, dowóz gratis. Tel. 602 659 592.

SPRZEDAM pelet dębowy granulacja 
6 mm 800 zł/ tona, dowóz gratis. 
Tel. 602 659 592.

DREWNO opałowe, dowóz tanio. 
Tel. 600 554 790.

POMIESZCZENIA produkcyjno–
magazynowe, 125 m kw., 80 m kw., 
do wynajęcia. Tel. 517 213 966.

OKAZJA! Promocja! – sprzedam 
nieruchomość składającą się z 2 
budynków wraz z działką ok. 420 m kw. 
Pabianice, ul. Orla 24. Tel. 603 661 913.

PAWILON handlowy 24 m kw. woda 
+ prąd + kanalizacja, 5500 zł. Tel. 605 
601 193.

LOKALE

NOWO otwarty psi fryzjer „Maleńkie 
zoo” zaprasza – Baczyńskiego 1. 
Zapisy tel. 663 321 305.

MATRYMONIALNE

59 latek pozna miłą Panią. Tel. 666 
883 230.

Prezydent 
Miasta Pabianic

Informuje, że 10.08.2020 r. na ta-
blicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Pabianicach przy  
ul. Zamkowej 16 wywieszony 
został wykaz nieruchomości 
stanowiących własność Gminy 
Miejskiej Pabianice, przeznaczo-
nych do wydzierżawienia – Za-
rządzenie nr 182/2020/P z dnia 
07 sierpnia 2020 r. 

MAGAZYNIERA  
zatrudnię, mile widziane 

uprawnienia na wózki widłowe 
(umowa o pracę).  
Tel. 42 225 93 95.

ZLECĘ przeszycia  
odzieży damskiej – dzianina, 
tkanina, produkcja własna. 

Tel. 509 811 606.

POSZUKUJĘ pana do prac 
porządkowych w ogrodzie. 

Tel. 579 184 430.

ZATRUDNIĘ ekipę do 
remontu mieszkania. 

Tel. 579 184 430.

ZATRUDNIĘ chałupniczki 
(bluzka koszulowa). 
Tel. 533 527 399.

DZIURKA–guzik  
(bluzka koszulowa) zatrudnię. 

Tel. 533 527 399.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

MALOWANIE, gładź itp. Tel. 517 
242 841.

DO wynajęcia 2 pok. z kuchnią, bloki. 
Tel. 698 922 333 (dzwonić po 17.00).
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ROZRYWKA

BARAN (21.03 – 19.04)
Możliwe są nieoczekiwane 
spotkania, a nawet inte-

resujące propozycje. Postaraj się 
zapanować nad swoją ciekawością, 
bo cudze sekrety mogą nie być takie 
zabawne. 

BYK (20.04 – 20.05)
Będziesz bardzo przebojowy 
i towarzyski. Energia będzie 

cię rozpierać. Masz okazję załatwić 
dużo spraw przy rodzinnym stole.
  

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06) 
Będziesz nieco bardziej niż 
zwykle senny i spokojny. 
Chętnie odwiedzisz kino 

lub pogawędzisz z przyjaciółmi na 
wzniosłe tematy.
 

RAK (22.06 – 22.07)
Będziesz do wszystk ich 
przyjaźnie nastawiony. Za-

pomnisz o rodzinnych kłótniach 
i dawnych urazach. 

LEW (23.07 – 22.08)
Skoncentrujesz się na swo-
ich przemyśleniach. Czyjaś 

historia będzie dla ciebie świetną 
inspiracją! 

PANNA (23.08 – 22.09)
Towarzyskie spotkania zajmą 
ci więcej czasu niż zwykle. 
Skup się na ważnych spra-

wach, bo przegapisz bardzo ciekawą 
propozycję zawodową. 

WAGA (23.09 – 22.10)
Twoją uwagę zaprzątną spra-
wy uczuć. Być może wyjaś-

nisz jakiś sekret lub staną się dla 
ciebie jasne powody tajemniczego 
zachowania innych.

SKORPION (23.10 – 21.11)
Staniesz się wyjątkowo pra-
cowity. Możesz liczyć na cie-

kawe wiadomości dotyczące spraw 
zawodowych. Wszystko rozstrzygnie 
się na twoją korzyść. 

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Zajmiesz się pieniędzmi. 
Wizyta w banku skończy 

się poważnymi przemyśleniami na 
temat oszczędności i planowanych 
wydatków.    

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Odrobina poufałości i luzu 
pozwoli ci przełamać dy-

stans w relacjach z innymi ludźmi. Po-
zwól sobie na odrobinę szaleństwa! 

WODNIK (20.01 – 18.02)
Znajdziesz się w centrum 
zainteresowania i będziesz 

z tego zadowolony. Twoje pomysły 
i sprawy zostaną zauważone, a nawet 
staną się tematem dyskusji. 

RYBY (19.02 – 20.03)
Będziesz trochę zamyślony, 
trudno będzie się z tobą po-

rozumieć. Podejmiesz bardzo ważną 
decyzję o swoim kształceniu i zdoby-
ciu nowych umiejętności.

HOROSKOP

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia do 
konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia otrzymanie 
nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

 Litery z pól oznaczonych 
cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.
 Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, 
wypełnij odpowiednie kupony 
i dołącz do kuponu krzyżówki. Po-
staramy się spełnić Twoje życzenie.
 Rozwiązania prosimy dostar-
czać do redakcji: Życie Pabia-
nic, Stary Rynek 7. Czekamy 
do 28 sierpnia 2020 r.

Rozwi¹zania
   Hasło krzyżówki z nr. 31 brzmi: DOROŻKARZ. 
 Talon o wartości 50 zł do Opium przy ul. Pułaskiego 5 otrzymuje 
Olek Bończyk (ul. Pogodna 17).
 Kupon o wartości 30 zł na zakupy w sklepie ze zdrową żywnością 
Milena przy ul. Orlej 24 trafi do Cezarego Nowaka (ul. Baczyńskiego 
24) i Dominiki Zajączkowskiej (ul. Stary Rynek 14/3).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. Grobelnej 7 
otrzymuje Jadwiga Rzepkowska (ul. Piotra Skargi 79) i Maria Okro-
jek (ul. Piotra Skargi 36).

krzYŻÓWkA ¯P

33
KuPon
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Orzeł Piątkowisko – Włókniarz 
II 1:0,
Korab Łask – Iskra Dobroń 0:4,
Rokita Rokitnica – Jutrzenka 
Bychlew 1:1. (grz)

BaDMiNtoN

Zawodnicy Korony szlifowali 
formę na obozie w Szklarskiej 
Porębie. Julia Koralewska i Szy-
mon Gwiazda zostali powołani 
na Camp do Warszawy, a Kamil 
Markus znalazł się w gronie  
12 talentów, które będą ćwiczyć 
pod okiem trenerów kadry naro-
dowej u–15. (grz)

bieGi

Azymut startował w Grand Prix 
Polonia w Jeleniej Górze. Po złoto 
sięgnęli: Małgorzata Biniecka 
i Paweł Kielnierowski (open). Na 
drugim miejscu w swoich kate-
goriach uplasowali się: Maria Pa-
bich, Julia Krempińska i Maciej 
Sztranek. Brązowe medale przy-
wiozły: Hanna Pabich i Katarzyna 
Konc. W czołowej szóstce zawody 
zakończyli: Kaja Młynarczyk, 
Marika Kozuń, Oskar Wesołow-
ski i Jerzy Durma. (grz)

koszYkóWka

W Łodzi rozegrano turniej 3x3 
„Łódzkie bez Covid–19”. W rocz-
niku 2006–2007 wygrało PTK 
w składzie: Julia Błażejewska, 
Weronika Nowakowska, Zuzanna 
Majchrzak. W roczniku 2008–
2009 wygrało PTK: Martyna 
Stępińska, Amelia Cenert, Alicja 
Kołodziejczyk. Piąta była ekipa 
PTK: Martyna Deremoniec, Julia 
Bielik i Weronika Szymczak. (grz)

TeNis

Szymon Kielan (PKT) grał w tur-
nieju seniorów w Pobiedziskach. 
18–latek pokonał Piotra Sowiń-
skiego (Koszalin) 6:4, 6:3, Kamila 
Kowala (Wrocław) 6:0, 6:1, Filipa 
Bojko (Zielona Góra) 6:1, 6:0, 
Alana Bojarskiego (Warszawa) 
7:5, 3:6 i 10:7. W finale uległ 
Krzysztofowi Wietoszce (Szcze-
cin) 1:6, 2:6. Straty z singla Szy-
mon powetował sobie w turnieju 
deblowym, gdzie odniósł zwycię-
stwo, grając w parze z Marcelem 
Politowiczem. (grz)

piłka NoŻNa

Piłkarki PTC przegrały w Pucha-
rze Polski z Astorią Szczerców 
0:2 (0:1) i odpadły z rozgrywek. 
Grały: Górecka – Małek, Błasz-
czyk, Forc, Próbka – Koziara 
(60. Jakóbczak), Kociołek (70. 
Zellmer), Owczarz, Rosiak, Błoch 
– Kania (70. Madaj). (grz)

Od pierwszego gwizdka ata-
kowali gospodarze. Niezliczona 
ilość dośrodkowań fruwała nad 
głowami zawodników obu dru-
żyn. Szczęścia próbowali: Artur 
Sobytkowski i Paweł Leonow, ale 
minimalnie chybili nad poprzecz-
ką. Kwadrans gry strzałem z 30 
metrów w poprzeczkę zamknął 
Sebastian Mucha. Dłutów z rzad-
ka wybierał się za połowę boiska, 
a nieliczne ataki były zatrzymy-
wane przez pewnie interweniują-
cych obrońców Włókniarza.

W 17. minucie Mucha znów 
próbował z dalszej odległości, 
lecz piłka poszybowała obok 
słupka. Okazję miał także Tomasz 
Niżnikowski, który z siedmiu 
metrów uderzył w ręce Dawida 
Bukowieckiego. W 41. minucie 
wydawało się, że gol dla Włók-
niarza wreszcie padnie. Ukrainiec 
Ołeh Korobka posłał piłkę obok 
Bukowieckiego, ale z linii bram-
kowej wybił ją Adam Skiba.

Wreszcie w 43. minucie „zie-
loni” wcisnęli piłkę do siatki. 
Sobytkowski wyskoczył do centry 
Muchy i głową skierował piłkę 
pod poprzeczkę bramki rywali. 
Bukowiecki rozpaczliwie pró-
bował a to zbić futbolówkę na 
poprzeczkę, a to ją łapać – koniec 
końców było 1:0.

Po zmianie stron obraz gry 
nie uległ zmianie. Włókniarz 
próbował wejść z piłką do bramki 
Dłutowa. Bukowiecki pokazał, że 
zna swój fach, piąstkując piłkę po 
strzale Muchy i łapiąc uderzenie 
Dreslera. Kolejne centry w pole 
karne nie przynosiły efektu, bo 
piłka jakimś cudem odbijała się 

od nóg graczy GLKS–u albo 
grzęzła w gąszczu obrońców.

W 86. minucie obrońca Dłu-
towa sfaulował na skraju pola 
karnego dryblującego Korobkę. 
Piłkę zabrał Mucha i postano-
wił, że to on wykona „jedenast-
kę”. I choć Bukowiecki wyczuł 
intencje strzelca, piłka po nie 
najmocniejszym strzale przeszła 
mu pod pachą. W ten sposób 
padł drugi i ostatni gol w tym 
spotkaniu.

Włókniarz: Nowacki – Acela, 
Mordzakowski, Szczegodziński, 
Piotrowski – Mucha (89. Stokło-
sa), Leonow (90. Witasik), Dresler 
(86. Gorący), Korobka (88. Ja-

Włókniarz – GLKS Dłutów 2:0 (1:0)

Czapki z głów,

GKS Ksawerów – PTC 6:2 (3:0)

Marnie w obronie
Zaczęło się od „pudeł” Jacka Hilera i Mateusza 

Pietrasa. W 5. minucie gminni prowadzili 1:0 (gol 
głową). 20 minut później było 2:0. Obrońcy PTC 
zostawili bez opieki napastnika rywali, który wpadł 
w pole karne i uderzył nie do obrony. Przed przerwą 
rywale trafili na 3:0.

Wystarczyły dwie minuty po przerwie, by zro-
biło się 3:2. W 50. minucie karnego wykorzystał 
Hiler, a krótko potem Pietras precyzyjnym strza-
łem z 20 metrów przy słupku pokonał bramkarza 
Ksawerowa.

W 66. minucie nasz bramkarz Daniek Mazurek obro-
nił w sytuacji „sam na sam”, a poprawkę Piotra Szynki 
ofiarnym wślizgiem zablokował Hiler. 4 minuty później 
po rzucie wolnym było 4:2, a w 88. minucie 5:2 (z dobitki). 
W ostatniej minucie padł gol z karnego za faul Hilera.

PTC: Mazurek – Stuchała, Bączał (46. Jankie-
wicz), Kompa, Kwiatkowski – Wieczorek, Sikorski 
(76. Tyran), Hiler, Pietras, Stachowski – Wujak.

W ligowej tabeli PTC jest 18. (0 punktów, gole: 
2–11). W środę o 17.30 zagra u siebie z Włókniarzem 
(derby), a w sobotę – w Brzezinach ze Startem. (grz)

rych) – Sobytkowski (68. Przyk), 
Niżnikowski (75. Dobroszek).

Dłutów: Bukowiecki – Łań-
cuchowski (86. Wojna), Kacz-
marek, Skiba, Rula – Kluch (70. 
Witczak), Sendal (48. Ciniewski), 
Krystera (88. A. Mosiński), Bar-
tłomiejczyk, D. Mosiński – Jach.

Włókniarz jest liderem tabeli (9 
punktów, gole: 7–1). W środę o 17.30 
zagra przy ul. Sempołowskiej derby 
z PTC, a w sobotę o 17.00 gra u siebie 
– z Zawiszą Rzgów.

W tabeli Dłutów jest 16.  
(0 punktów, gole: 0–4). W środę 
o 17.30 zagra u siebie ze Startem 
Brzeziny, a w niedzielę – w Ró-
życy z LKS–em. (grz)

mamy lidera!
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KRONIKA

Towarzyska

O agresywnych pacjentach mówił w telewizji Polsat doktor 
Grzegorz Krzyżanowski – ordynator urologii z naszego 
szpitala. Padły mocne słowa. To dlatego, że 200 pacjentów 
rocznie próbuje zrobić krzywdę lekarzom – rękoczynami, 
obelgami albo hejtem. Ordynator Krzyżanowski, który jest 
także rzecznikiem praw wszystkich polskich doktorów, nazwał 
te wyczyny „masakrą, która boli lekarzy”.

Bardzo pracowite wakacje miał Waldemar 
Flajszer – radny powiatowy i dyrektor podsta-
wówki na Bugaju. To on na plaży w Krynicy 
od świtu do nocy zawzięcie rył dół, prawdopo-
dobnie z zamiarem przekopania się do Szwecji. 
Część plażowiczów podejrzewała, iż z pomocą 
plastikowej łopatki pabianiczanin szuka Bur-
sztynowej Komnaty, inni zaś ostrzegali go, że 
„kto pod kim dołki kopie, ten…”.

Anna Błoch – go-
spodyni z Bychle-
wa (na zdjęciu),  
zagrała w serialu 
TV.  Wiemy,  że 
gorąco namawiał 
ją do tego reżyser 
– Marcel Szyten-
helm, który szukał 
aktorki z wdzię-
kiem i bez manier 
wielkiej gwiazdy. 
Przed kamerą pani 
Anna wystąpiła we 
własnych strojach, 
takich, jakie wkła-
da na wesele albo 
dożynki. Wypadła 
świetnie. W filmie 
(komedii) kręco-
nym pod Pabia-
nicami występuje 
także syn Błocho-
wej – Jurek (sołtys 
Bychlewa), zięć 
Andrzej z dzieć-
mi i wnukami oraz 
mnóstwo sąsiadów.

Były policjant Dariusz Stasiak – obecnie 
wytrawny kucharz i organizator imprez 
z wielkim żarciem, serwuje smakoły-
ki z czasów Edwarda Gierka. Oprócz 
kaszanki i salcesonu, na stoły wjeżdża 
czarne, smalczyk z ogórkiem, śledzik 
w cebulce, jajeczko w majonezie i bryzol 
z pieczarkami. Na popitkę Stasiak wy-
czarował oranżadę w musztardówkach. 
A wszystko to na kartki, które można 
odebrać po wylegitymowaniu się stemp-
lem w dowodzie osobistym.

Ponad dwie godziny w straszliwym upale 
(+31 C) Sebastian Lisiecki (na zdjęciu 
z prawej) walczył z Tomaszem Mielczar-
kiem (z lewej). Był to morderczy pojedynek na korcie tenisowym, tego dnia niewiele różniącym się od pustyni. 
Wiemy, że panowie wypili prawie pięć litrów wody. Na koniec mordęgi ledwie żywy Lisiecki – z wykształ-
cenia hotelarz, z wyboru pracownik kasyna, wygrał z Mielczarkiem – piłkarzem ręcznym. Nagrodą był 
puchar czempiona Pabianickiej Ligi Tenisa Ziemnego. Zawody rozegrano pod patronatem Życia Pabianic.

Jej nikt nie odmawia! Bogumiła Matu-
siak – przed laty najlepsza kolarka w kra-
ju, zorganizowała wielkie zawody nad 
Dobrzynką. Na jej zaproszenie zjechało do 
Pabianic aż 120 kolarzy, nie tylko z Polski. 
Ścigali się o puchar Bogusi. Wiemy, że 
nazwisko „Matusiak” wciąż sporo znaczy 
w kolarskim peletonie. Do kogo by nasza 
mistrzyni nie zatelefonowała, ten rzucał 
robotę, wskakiwał na rower i pedałował 
do Pabianic.
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